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Wspólne posiedzenie Prezydium Rządu

» Prezydium KW RK PRON

Działania dla urzeczywistnienia inicjatyw
i propozycji działaczy ruchu

Obradom przewodniczył Wojciech Jaruzelski

WARSZAWA (PAP). 16 bm.
ędbyło się wspólne — trzecie
Jui — posiedzenie Prezydium
Rady Ministrów i Prezydium
Komitetu Wykonawczego Ra­
dy Krajowej PRON. Przed­
miotem obrad była ocena wy­
konania wniosków (I Kongresu
PRON, w której to sprawie wy­
powiadali się również przed­
stawiciele rządu, informując o

podjętych działaniach dla u-

rzeczywlstnienia inicjatyw i
propozycji działaczy tego ru-

•1 i. Przedstawione zostały po­
nadto zamierzenia PRON w

dziele podejmowania i rozwią­

zywania społeczno-gospodar­
czych probierców kraju. Obra­
dy prowadził premier gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski.

Obrady otworzył przewodni­
czący RK PRON Jan Dobra­
czyński, a następnie W. Le­
wandowski omówił główne te­
zy stanowiska PRON wobec
problemów społeczno-gospo­
darczych Polski oraz udział
ruchu w ich rozwiązywaniu
Informacja ta była syntezą
szerokiej, wielomiesięcznej dy­
skusji, jaka toczyła się w te­
renowych ogniwach PRON.

PRON przedstawił swoją o-

pinię do założeń centralnego
planu na 1984 r. oraz stanowi­
sko wobec propozycji zmian
cen artykułów żywnościowych.

Mówca wskazał na te za­
gadnienia, które w szczególny
sposób ogniskowały zaintere­
sowanie działaczy ruchu. Na­
leży do nich reforma gospo­
darcza. Choć problem refor­
my wzbudzał wiele emocji —

to w sumie ruch i jego dzia­
łacze popierają jej założenia.

W.. Lewandowski podkreślił,
że w toku dyskusji i na po-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Wojciech Jaruzelski

przyjął delegację
NPK

WARSZAWA (PAP). 16 bm.
I sekretarz KC PZPR gen.
armii Wojciech Jaruzelski
przyjął przebywającą w Pol­
sce delegację Niemieckiej Par­
tii Komunistycznej z jej prze­
wodniczącym Herbertem Mię­
sem i członkiem Prezydium,
sekretarzem zarządu DKP
Karlem Helnzem Schroede­
rem.

W. Jaruzelski poinformował
delegację o postępującym pro­
cesie stabilizacji i działaniach
PZPR na rzecz przezwycięża­
nia złożonej sytuacji społecz­
no-politycznej 1 ekonomicznej
w Polsce.

H. Mdes poinformował o re­
zultatach niedawnego VII
Zjazdu DKP, działaniach par­
tii w walce o pokój i prawa
ludzi pracy w RFN.

Stwierdzono, iż w skompli­
kowanej, niebezpiecznej s-y-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Dziś w Sztokholmie:

Rozpoczyna się Konferencja w Sprawie
Środków Budowy Zaufania i Bezpieczeństwa

oraz Rozbrojenia w Europie
Oświadczenie ministra Stefana Olszowskiego

SZTOKHOLM (PAP). Dziś w Sztokholmie o godz. 11.30
rozpoczyna się Konferencja w Siprawie Środków Bu­
dowy Zaufania i Bezpieczeństwa oraz Rozbrojenia w

Europie. W konferencji biórą udział szefowie dyplomacji
państw europejskich oraz Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady.

W poniedziałek przybył do powitali na lotnisku minister
Sztokholmu minister spraw spraw . zagranicznych Szwecji
zagranicznych PRL Stefan Lennart Bodstroem oraz wyż-
Olszowski. Min. S. Olszow- si urzędnicy szwedzkiego
skiego i towarzyszących mu MSZ.
członków delegacji polskiej Obecny był szef stałego

przedstawicielstwa PRL przy
Konferencji Sztokholmskiej,
amb. Włodzimierz Konarski.

Po przybyciu min. Olszow­
ski złożył na lotnisku oświad­
czenie dla prasy.’ *

„Przybyliśmy do Sztokhol­
mu z uczuciem satysfakcji
wynikającej z faktu, że Pol­
ska — biorąc pod uwagę pod­
stawowe interesy narodowe
oraz sprawę bezpieczeństwa
całego kontynentu europej-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Za­
łoga Przedsiębiorstwa Ro­
bót Instalacyjno - Inżynie­
ryjnych w Łodzi dokonu­
jąc wpłaty w wysokości 79
tys. zł, uzupełniła stan
konta budowy Pomnlka-
Szpitaia ęentrum Zdrowia

Centrum Zdrowia

Matki-Polki

600 min złotych
na koncie

Matkl-Polki do 600 min jż.
Zgromadzone do tej pory
fundusze, umożliwiają bie­
żąca finansowanie budowy,
pamiętać jednak trzeba, że

całkowity, koszt centrum

wyniesie ok. 8,4 mld zł. Ja­
ko, że inwestycja została
zaplanowana na 4 lata, ro­
cznie gromadzić trzeba po­
nad .2 mld zł. Cenne są
więc wszystkie inicjatywy
podejmowane z myślą o

wsparciu budowy szpitala.

DEPESZA H. JABŁOŃSKIEGO
DO PREZYDENTA ALGIERII

WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Rady Państwa
Henryk Jabłoński wystosował depeszę gratulacyjną do
prezydenta Algierskiej Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej Bendżedida Szadli z okazji ponownego wyboru na

to stanowisko.

PRYMAS POLSKI UDAŁ SIĘ DO RZYMU
WARSZAWA (PAP). Z 3-dniową wizytą do Rzymu

udał się 16 bm. prymas Polski kardynał Józef Glemp.
Będzie to normalne, okresowe spotkanie z papieżem —

powiedział prymas przed odlotem z Warszawy. Wizyta
ma przede wszystkim cel kościelny. Porozmawiamy z

papieżem o bieżących sprawach ojczyzny i Kościoła. Te­
matów do rozmowy jest wiele.

Na lotnisku „Okęcie” prymasa Polski żegnali: sekre­
tarz Episkopatu Polski arcybiskup Bronisław Dąbrowski,
biskupi i sufragani. Obecny był kierownik Urzędu ds.
Wyznań min. Adam Łopatka.

Po przybyciu do Rzymu na dworcu lotniczym im. Leo­
narda da Vinci powitał prymasa Polski m. in. arcybi­
skup Luigi Poggi, nuncjusz papieski do specjalnych po-
ruczeń, stojący na czele Zespołu ds. Stałych Kontaktów
Roboczych między Stolicą Apostolską ą Rządem PRL.

Prymasa Polski powitał na lotnisku również minister
pełnomocny Jerzy Kuberski, kierownik Zespołu ds. Sta­
łych Kontaktów Roboczych Między Rządem PRL a Sto­
licą Apostolską.

Odpowiadając na pytania7 dziennikarzy po ‘przylocie do
Rzymu, prymas Glemp zgodził się z opinią, iż ubiegło­
roczna wizyta papieża przyczyniła się do normalizacji
stosunków w Polsce. Zapytany, czy można przewidywać,
że w tym roku zostaną nawiązane stosunki dyplomatycz­
ne między Polską a Watykanem, Józef Glemp odparł,
że toczą się rozmowy i dodał, iż „sprawy się rozwijają
i wydaje mi się, że postępują dobrze”.

Na temat sytuacji w Polsce prymas oświadczył, że

„sprawy posuwają się naprzód”.

WOJSKA RPA WCIĄŻ NA TERYTORIUM

ANGOLI
LONDYN (PAP). Oświadczenia rasistowskich władz

RPA o zakończeniu 15 stycznia br. wycofywania wojsk
z Angoli są kłamliwe i nie odpowiadają rzeczywistości
— informuje Państwowa Rozgłośnia Radiowa w Luan-
dzie. Ich celem jest oszukanie międzynarodowej opinii
publicznej. Siły południowoafrykańskie kontynuują oku­
pację południowych rejonów Angoli, brutalnie łamiąc
rezolucję ONZ.

Angola — stwierdza rozgłośnia — jako państwo su­
werenne 1 niezawisłe ma pełne prawo zwracać się o'
pomoc do zaprzyjaźnionych państw. W związku z tym
pomoc, którą Angoli okażą ZSRR i Kuba zgodnie z po­
stanowieniami trójstronnych konsultacji w Moskwie 11
stycznia br„ ma na celu umocnienie zdolności obronnych
ARL i obronę przed agresywnymi operacjami RPA.

OTWARCIE W ATENACH KONFERENCJI
EKSPERTÓW W SPRAWIE STREFY

BEZATOMOWEJ NA BAŁKANACH
BONN (PAP). Premier Grecji, Andreas Papandreu

otworzył w poniedziałek konferencję ekspertów Rumu­
nii, Jugosławii, Bułgarii i Grecji w sprawie strefy bez­
atomowej na Bałkanach. Turcja uczestniczy w konferen­
cji w roli obserwatora.

Poza planem utworzenia na Bałkanach strefy bezato­
mowej eksperci omówią problemy stosowania energii
jądrowej do celów pokojowych oraz współpracy gospo­
darczej, technicznej i naukowej na, Bałkanach.

Z krajów zaproszonych do udziału nieobecna jest Al­
bania, która odrzuca propozycję utworzenia strefy bez­
atomowej na Bałkanach jako nierealistyczną.

STRAUSS DEZAWUUJE POLITYKÓW
CDU

BONN (PAP). Duże wrażenie, i ożywione komentarze
wywołała w RFN wypowiedź przewodniczącego bawar­
skiej GSU, Franza Josefa Straussa na temat stosunków
między obu państwami niemieckimi. Zarówno na za­
mkniętym spotkaniu partyjnym w Wildbad .Kreuth, a

następnie także na konferencji prasowej Strauss oświad­
czył, że władze NRD dotrzymały tego, do czego się zo­
bowiązały w rozmowach z politykami RFN sprawie
wzajemnych świadczeń między obu państwami.

Wypowiedź Straussa, który od pewnego czasu odgry­
wa istotną rolę w dialogu politycznym między RFN a

NRD, postawiła w bardzo niekorzystnym świetle całą
plejadę" polityków partii kanclerza Kohla — CDU, a tak­
że przedstawicieli rządu federalnego, którzy wysuwają
wobec kierownictwa NRD coraz to nowe żądania i ocze­
kiwania, sugerując publicznie jakoby było ono „dłużni­
kiem rządu RFN”.

ZMNIEJSZENIE POMOCY USA
DLA KRAJÓW BIEDNYCH

LONDYN (PAP). Jak podają brytyjskie publikacje
ekoncmiczne, USA zmniejszą o 25 proc, pomoc dla naj­
biedniejszych krajów świata. W ciągu najbliższych trzech
lat roczna pomoc udzielana tym krajom będzie wynosi­
ła 750 min dolarów.

Zdaniem brytyjskich źródeł ekonomicznych, posunię­
cie to jest łatwe do rozszyfrowania. USA ograniczą po­
moc niemal wszystkim, ale szczególnie tym, których po­
lityka zagraniczna nie odpowiada Waszyngtonowi.

Rząd Reagana zmniejszy! również udział USA w fun­
duszu światowego banku, którego pomoc dla krajów
rozwijających się w ciągu najbliższych 3 lat nie wzroś­
nie i- będzie wynosiła 9 mld dolarów (jedna czwarta
wkładów pochodzi z USA) — podają źródła brytyjskie.

Czy kolejne dwa zakłady przesłaną zatruwać Kraków?

Ciqg dalszy walki o czyste niebo
nad miastem

(Inf. wł.) Dla mieszkańców
Krakowa i województwa m.

krakowskiego wczorajsza wi­
zyta w tym mieście ministra
przemysłu chemicznego i lek­
kiego — Edwarda Grzywy ma

kolosalne znaczenie. Właśnie
wczoraj na prezydium RN m.

Krakowa pod przewodnictwem
Apolinarego Kozuba, a w

którym .uczestniczyli I sekre­
tarz KK PZPR — Józef Ga-
jewicz i prezydent m. Krako­
wa — Tadeusz Salwą zapa­
dła decyzja o .podpisaniu po­
rozumienia pomiędzy Minis­
terstwem Przemysłu Chemicz­

Wicepremier
Zbigniew Szałajda
z wizytą w ZSRR
MOSKWA (PAP). 16 bm.

przybyła do Moskwy delega­
cja rządowa PRL z wicepre­
mierem Zbigniewem Szałajdą
w celu zapoznania się z no­
wymi formami i metodami
organizacyjnymi w gospodar­
ce radzieckiej, pogłębienia
dwustronnej współpracy, zdo­
bycia doświadczeń i informa­
cji mogących przyczynić się
do dalszego doskonalenia na­
szej reformy gospodarczej.

Przemówienie
Ronalda Reagana
WASZYNGTON (PAP). Pre­

zydent Stanów Zjednoczo­
nych Ronald Reagan wezwał
w poniedziałek do wznowienia
rokowań na temat ogranicze­
nia zbrojeń

'

jądrowych, ale
jednocześnie pochwalił ame­
rykański program zbrojeń i
oświadczył, że dzięki zbroje­
niom USA dokonanym za jego
prezydentury „świat staje się
bezpieczniejszy”.

W przemówieniu transmito­
wanym bezpośrednio również
do Europy zachodniej, prezy­
dent zapewniał, że „Stany Zje­
dnoczone nie zagrażają Zwią­
zkowi Radzieckiemu” i dodał,
iż i,jeśli Związek Radziecki
chce pokoju, będziemy mieli
pokój”.

Inaczej niż zazwyczaj, Rea­
gan wygłosił przemówienie
przed południem czasu wa­
szyngtońskiego, a nie wieczo­
rem, dzięki temu jego prze­
mówienie mogło mieć słucha­
czy również w Europie zacho­
dniej, gdzie było wówczas po­
południe. Wystąpienie Reaga­
na było też w znacznej mierze
obliczone na uspokojenie za­
chodnioeuropejskiej opinii pu­
blicznej, zatrwożonej amery­
kańską polityką zbrojeń i kon­
frontacji ze Związkiem Ra­
dzieckim. Agencje zachodnie
piszą, że ton przemówienia od­
biegał od wcześniejszych prze-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Po o-

kresie ocieplenia powraca ty­
powo zimowa pogoda. Insty­
tut Meteorologii i Gospodarki
Wodnej przewiduje w okresie
od 17 do 22 bm. spadek tem­
peratury. Początkowo — 17
bm. spodziewane jest zachmu­
rzenie duże z rozpogodzenia­
mi i okresowymi opadami,
przeważnie deszczu. Tempera­
tury maksymalne będą od
plue 3 do 9 fl a minimalne

nego i Lekkiego a Radą Na­
rodową m. Krakowa i prezy­
dentem m. Krakowa w spra­
wie dalszej działalności Kra­
kowskich Zakładów Sodowych
i Krakowskich Zakładów Prze­
mysłu Nieorganicznego „Bo-
narka”. Te obydwa zakłady
stanowią duże zagrożenie eko­
logiczne i dla samego Krako­
wa i dla jego okolic. O pro­
blemach związanych z ochro­
ną krakowskiego środowiska
dyskutowano na wczorajszym
posiedzeniu w Urzędzie Mia­
sta kilka godzin. Problem
tychże zakładów, podlegają­

Może będzie mniej rozbitych wagonów

Automatyczna górka rozrządowa
w Prokocimiu zaczęła działać

(Inf. wł.) Komunikacja, a

dokładnie transport to neTwy
gospodarki. O tym nie trzeba
nikomu przypominać, niemal
każdy to może odczuć. Wpra­
wdzie kryzys dał odetchnąć
kolei, ale mimo to transport
kolejowy nie był w ostatnich
czasach naszą najmocniejszą
stromą. Jeśli przemysł dużo
produkował to kolej nie na­
dążała z wywiezieniem tego
w głąb kraju, bo przecież bez
modernizacji, automatyzacji
czy nawet komputeryzacji
trudno dzisiaj sprawnie i wy­
dajnie pracować. Już w 1974
roku (wstyd o tym pisać)
przystąpiono do modernizacji
wschodniej części manewro­
wej oraz przebudowy układu
torowego i urządzeń sterowa­
nia stacji Kraków-Prokocim
— jednej z największych sta­
cji towarowych w kraju. Ro­
bota ślimaczyła się — a to
nie było pieniędzy, a to bra­
kowało materiałów, innym
znowu razem wykonawcy by­
li odrywani do ważniej­
szych zadań. Dopiero w 1983

Porywacz autobusu zakończył
rajd w... izbie wytrzeźwień

(Inf. wł.) Jak informuje oficer dyżurny WUSW w Tarno­
wie, 13 bm. w późnych godzinach wieczornych, w Wałkach
(woj. tarnowskie) doszło do... porwania autobusu WPK. Ko­
rzystając z nieuwagi kierowcy, który na ostatnim przystan­
ku opuścił pojazd, jeden z oczekujących pasażerów samo­
wolnie zasiadł za kierownicą i odjechał w kierunku Tar­
nowa. Brawurowa jazda zakończyła się, wypadkiem. W Woli
Rzędzlńskiej jadący z nadmierną szybkością „jelcz” prze­
łamał barierkę ochronną i stoczył się do rowu. Autobus zo­
stał poważnie zniszczony — straty oszacowano wstępnie na

ponad 300 tys. zł.
Porywacz nie 'odniósł obrażeń. Po zatrzymaniu okazał się

nim... pracownik PKP — 22-letnl Waeław G. zamieszkały
w Bobrownikach Wielkich. Zatrzymany nie posiadał upraw­
nień do prowadzenia pojazdów mechanicznych. Znajdują­
cego się w stanie nietrzeźwym porywacza odwieziono
z miejsca wypadku wprost do... izby wytrzeźwień, a następ­
nie do aresztu. (wąs)

Powrót zimy?
od minus 6 do minus 2 et.
Wiatr umiarkowany, okresa­
mi silny z kierunków zachod­
nich. Następnie w dniach 18
— 21 bm. spodziewane jest za­
chmurzenie duże z rozpogo­
dzeniami i niewielkimi opa­
dami śniegu. Nastąpi ochło­
dzenie. Temperatury maksy­
malne będą od piwa 1 do mi­

nus 4, a minimalne od minus
5 do minus 10 sL, wiatr u-

miarkowany, okresami silny
z kierunków północnych. Mo­
gą wystąpić lokalnie zawieje
i zamiecie śnieżne,

IMiGW przewiduje w o-

kresie do 10 lutego średnie
temperatury w normie tj. w

granicach od minus 3,6 st. do
minus 1,1 st Opady będą
kształtować się w granicach
22—39 mm.

cych resortowi chemicznemu i
ewentualna etapowa likwida­
cja produkcji surowcowej ma­
jąca pierwotnie trwać do 1985
roku, została przesunięta na

lata następne. Łączy siię to

przede wszystkim z aktualną
sytuacją ekonomiczną i go­
spodarczą naszego kraju. Bair-
dzo istotnym, jest fakt przed­
stawiony na wczorajszym spo­
tkaniu przez przewodniczące­
go Wojewódzkiej Komisji Pla­
nowania — Marka Paszuchę.
Kraków rozwija się obecnie

(DQKGNCZENIE NA STR. 2)

roku roboty nabrały właści­
wego tempa. Znalazły się
wreszcie pieniądze (800 min
zł), materiały, urządzenia i
wykonawcy.

Wczoraj, automatyczna
górka rozrządowa w Prokoci­
miu .zaczęła funkcjonować —

podstawowe prace wykonał
Zakład Budownictwa Kolejo­
wego w- Krakowie, montaż
hamulców torowych i urzą­
dzeń napędowo-sterującyeh
przeprowadzili pracownicy
Zakładów. Wytwórczych U-
rządzeń Sygnalizacyjnych w

Żorach, zaś przekaźnikowe u-

rządzenia sterowania wypro­
dukowali i zamontowali spe­
cjaliści Kolejowych Zakładów
Automatyki w Krakowie. Zau­
tomatyzowana górka będzie w

stanie rozrządzić 4.400 wago­
nów na dobę w porównaniu,
z 2.600 dotychczas. Pracą ma­
newrowych stała się lżejsza
i bezpieczniejsza, tym też

sposobem zostały „nadrobio­
ne” braki kadrowe, a przede
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Krakowskiemu

Jak minął grudzień—jak minął rok?
Producenci twierdzą, ie wyprodukowali o 4,6 proc, więcej
niż przed rokiem —- statystycy obliczyli, że tylko o 2 proc.
♦ Zabrakło 229 mieszkań ♦ Średnia płaca w przemyśle —

15 341 zł, w budownictwie —- 14 055 zł. ♦ Nienotowany skup
mleka — gorzej z mięsem ♦ Więcej wpłaciliśmy do bankowych

1 kas niż pobraliśmy

(Inf. wl.) Zgodnie s trady­
cją „Gazety” sięgamy do
sprawozdania Wojewódzkie­
go Urzędu Statystycznego by
przekonać się jak pracowali­
śmy w ostatnim miesiącu u-

biegłego roku i w całym 1983
r. Krakowski przemysł za­
mknął ufo. rok sprzedażą
swoich wyrobów na poziomie
332,1 ml<j zł czyli — jak li­
czą to przedsiębiorstwa — o

4,6 proc, lepiej niż przed ro­

Uroczysta sesja MRN w Tarnowie

W 39. rocznicę wyzwolenia miasta
(Inf. wL) Złożeniem wień­

ców pod pomnikiem Niezna­
nego Żołnierza, rozpoczęła się
wczoraj w tarnowsikiej Sali

Lustrzanej uroczysta sesja
Miejskiej Radiy Narodowej i
Rady Miejskiej PRON z oka­
zji 39-rocznicy wyzwolenia
Tamowa oraz inauguracji ob­
chodów 40-lecia PRL'. Po
otwarciu sesji odbyła się md­
ła uroczystość wręczenia wy­
sokich odznaczeń państwo­
wych. Krzyż Oficerski Orderu
Odrodzenia Polski otrzymał
Franciszek Sumera, były głów­
ny konstruktor w FSE Ta-
mel w Tarnowie. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia
Polski otrzymali — Tadeusz
Matjosz, Ludwik Kubiś i Sta­
nisław Lech. Wręczono też

Srebrny i Brązowy Krzyż Za­
sługi oraz odznaczenia „Za
zasługi dla miasta Tarnowa".
''Następnie głos zabrał, pre­

zydent miasta Tarnowa Mie­
czysław Strzelecki, który
przypomniał mroczne dzie­
je miasta — okupację hitle­
rowską i związane z nią zni- .

szczenią Tamowa, masowe

egzekucje, łapanki i transpor­
ty do obozów zagłady. Mówił
też m. im. o dniu 18 stycznia

Skórki zwierzęł futerkowych
zawsze w modzie

(Inf. wł.) Krajowa Spół­
dzielnia Hodowców Drobne­
go Inwentarza zrzesza hodow­
ców z województw: tarnow­
skiego, nowosądeckiego, kra­
kowskiego. Liczącą się grupą
są hodowcy zwierząt futerko­
wych mięsożernych. Niemały
mają również udział w jej
działalności hodowcy gołębi i
‘królików.

W tegorocznym sezonie
przewidujemy skup około 12
tys. szt. skórek lisich, norek
lub tchórzofretek — mówi dy­
rektor Oddziału KSHDI mgr
inż. STANISŁAW GAWRON.
Dużo iloić skupionych skórek
cieszy, ho która z naszych
elegantek nie chcialdby nosić
na sobie pięknej etoli lub fu­
tra. W tym roku hodowcy
zmuszeni zostali do zmiany,
stada podstawowego na lisy
bardziej jasnosrebrzyste, bia­
łe i niebieskie zabielane. Po­
szukiwane na aukcjach, choć­
by np. ostatnio w Londynie —

są skórki o włosie krótkim, da­
jącym się farbować na różne
koloru. Zwyżka cen nie omi­
nęła również skór i na tego­
rocznej giełdzie futerkowej,
handlowcy musieli wyciągnąć

kiem. Natomiast statystycy,
na podstawie obowiązujące­
go krajowego indeksu cen

(porównywalnych), szacują
ten wzrost skromniej — tyl­
ko o 2 proc. Przy czym dy­
namika wzrostu produkcji
krakowskiego przemysłu
■jest... najniższa w kraju. Jest
to wynik. przede wszystkim
poważnych braków surowco­
wych, w tym głównie s im­
portu s obszaru II, co „za­

przed 3® łaty, kiedy to żołnie­
rze polscy i radzieccy przy­
nieśli miastu upragnioną wol­
ność oraz o rozwoju Tamo­
wa, który stał się dzisiaj
prężnym ośrodkiem gospodar­
czym, naukowym i kultural­
nym na mapie Polski.

W. trakcie uroczystej sesji
przyjęto program obchodów
40-lecia PRL, który przedsta­
wił przewodniczący RM PRON
Władysław Śmiałek. Patronat
nad obchodami objął obywa­
telski, miejski komitet obcho­
dów. Zajmie się on realiza­
cją przyjętego programu, któ­
rego kulminacyjnym momen­
tem będzie 40. rocznica ogło­
szenia Manifestu PKWN.

W uroczystości udział wzię­
li m. in. sekretarze KW
PZPR w Tarnowie — Jan
Karkowski, Franciszek Rach-
wał, Jerzy Sobecki, przewod­
niczący, WK SD Stanisław
Gajewski, sekretarz WK ZSL
Józef Podsiadło, orzewodni-
czący WRN Jan Zięba, prze­
wodniczący RW PRON Jan
Kuczek, oraz przedstawiciele
organizacji młodzieżowych.
Obecny był również konsul
Konsulatu Generalnego w

Krakowie Enn Liimets. (wisz)

więcej pieniążków na lisią
skórę.

Aby zaspokoić potrzeby ho­
dowców Spółdzielnia dostar­
czyła im już część stada pod­
stawowego w. poszukiwanych
rasach. Wiele zwierząt zarodo­
wych dostarczono m. in. z ho­
dowli w Witkowdicaich, Mącie-
jowiicach, Lubdechowie, Smo­
lkach. Wiele dorodnych oka-

,zów lisów zakupiono wprost z

wystawy, jaka zorganizowana
była w Warszawie — są to

zwierzęta ze Skandynawii.
Część zarodowych lisów zaku­
pionych Norwegii sprowa­
dzono do kraju samolotami.
Transakcja ta była konieczna
dla odnowienia krwi. Lisy po­
dobnie jak inne zwierzęta wy­
magają częstej domieszki krwi
i to z ras uznanych w świecie.
Koszt całej transakcji, tylko
w oddziale krakowskim wy­
niósł około 20 min. ,zŁ

KSHDI w Krakowie poma­
ga swoim członkom również
poprzez opiekę lekarską. Go­
rzej jest w tym roku z paszą,
ale w tej sytuacji sprowadzać
się będzie więcej ryb i innych
dostępnych produktów.

CZESŁAW MAŚLANA

wdzięczamy” ,m. in. restryk­
cjom gospodarczym stosowa­
nym wobec Polski.

W przemyśle pod koniec
roku było zatrudnionych 136,4
tys. osób czyli O 4,8 tys.
mniej niż przed rokiem. Naj­
większe ubytki wystąpiły w

Hucie im. Lenina — o 2,4 tys.
osób. W dalszym ciągu spa­
da ilość zatrudnionych robot­

ników, zaś rosną szeregi pra-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Tragiczna katastrofa

drogowa

6 osób zginęło,
4 ciężko ranne

WROCŁAW (PAP). W
woj. wrocławskim odnoto
wano wyjątkowo tragiczny
w skutkach wypadek. Na
drodze z Wrocławia do za­
kładów „Jelcz” między
wsiami Kamieniec i Jeżko-
wice, podczas wyprzedzania
rowerzysty, autobus PKS
zmierzający do Wrocławia
zderzył się czołowo s jadą,
cym z naprzeciwka samo­
chodem „nysa” wiozącym
grupę pracowników do pra­
cy w jelczańskim „Polmo-
zbycie”. Wskutek zderzenia
śmierć na miejscu poniósł
kierowca „nysy” oraz pię­
ciu pasażerów furgonetki.
4 osoby zostały ciężko ran-

ne i przebywają na lecze­
niu w szpitalu przy ul. Ry­
dygiera we Wrocławiu. Do­
chodzenie w sprawie usta­
lenia przyczyn wypadku
bada Rejonowy Urząd
Spraw Wewnętrznych w

Oławie. Rodziny ofiar wy­
padku zostały otoczone tro­
skliwą opieką przez dyrek­
cję jeiczańskiego PP „Pol-
mozbyt”.

Drapieżniki
w... miastach

GDAŃSK (PAP). Zaska­
kujące wyniki przyniosły
badania studentów z wy­
działu biologii Uniwersyte­
tu Gdańskiego nad drapież­
nymi ssakami, zamieszkują­
cymi Trójmiasto. Okazało
się, że w kompleksie ziele­
ni miejskich, takich, jak
parki, ogródki działkowe
czy nawet w samym śród­
mieściu zamieszkują kuny,
łasice, tchórze, gronostaje,
a pojedynczo także lisy.

Najliczniej występują­
cym w Trójmieście drapież­
nikiem jest kuna domowa,
zwana kamionką, charakte­
ryzująca się długim tuło­
wiem i krótkimi kończyna­
mi. Jej obecność stwierdzo­
no m. in. na obszarze stare­
go miasta w Gdańsku, na

długim pobrzeżh koło Mot-
ławy oraz na terei^ch na­
leżących do Politechniki
Gdańskiej i Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina. Znakomi­
te schronienie dla tych ma­
łych drapieżników stanowią
liczne zakamarki w piwni­
cach starych budowli.
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Działania dla urzeczywistnienia inicjatyw
i propozycji działaczy ruchu

Rozpoczyna się Konferencja w Sprawie
Środków Budowy Zaufania i Bezpieczeństwa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

•iedzeniu Rady Krajowej dzia­
łacze wyrażali przekonanie, że
rząd powinien przechodzić na

pozycje arbitra w sprawach
gospodarczych, nie angażując
sią bezpośrednio w rozstrzyga­
nie sprzecznych często dążeń
grup konsumenckich, przed­
siębiorstw, menedżerów.

Rada Krajowa PRON z wy­
jątkową troską zajmowała się
zagadnieniami budownictwa
mieszkaniowego, wychodząc z

założenia, że miejsce tego bu­
downictwa w gospodarce nie
odpowiada jego społecznemu
znaczeniu. W kompleksie na­
kładów zajmuje ono dalszą
pozycję; na mieszkalnictwo
przeznacza się 21 proc, nakła­
dów Inwestycyjnych. Buduje­
my mniej niż kraje o podob­
nym, a nawet znacznie mniej­
szym potencjale gospodar­
czym, Jak np. Grecja

Następnie wiceminister o-

brony narodowej gen. broni
Tadeusz Tuczapski omówił wy­
niki działalności Wojskowych
Grup Operacyjnych, w gru­
dniu ub.r.

Wyniki kontroli wskazują,
że w wielu sektorach, dzia­
łach produkcji, zakładach pra­
cy i instytucjach poprawił się
styl zarządzania, polepszyła
organizacja produkcji, wzmo­
gła dyscyplina pracy.

Wojskowe Grupy Operacyj­
no rejestrując wiele pozyty­
wnych zjawisk, stwierdziły, że

jeśli się chce i umie pracować,
to można osiągać dobre wyni­
ki gospodarcze. Niestety przy­
kładów wzorowej działalności,
prowadzonej w różnych sfe­
rach życia społeczno-gospodar­
czego, jest wciąż zbyt mało.

O stanie realizacji wnios­
ków i postulatów zgłoszonych
w czasie I Kongresu PRON
mówił sekretarz generalny Ra­
dy Krajowej PRON, zastępca
członka Biura Politycznego
KC PZPR — Marian Orzecho­
wski. Zgłoszone wówczas wnio­
ski — powiedział — dotyczyły
niemal wszystkich dziedzin
życia społecznego i gospodar-
czego. Najliczniejsza grupa po.-
stulatów adresowana była do
Rady Ministrów. Dotychczas
otrzymaliśmy odpowiedzi na

prawie wszystkie. Świadczy to
o tym, że umacnia się dobra
praktyka odpowiadania na

wszelkie wnioski i postulaty.
Z zadowoleniem odnotowu­

jemy także rozszerzanie się
form współpracy między Radą
Krajową PRON a urzędami
centralnymi oraz agendami

Kontakty Krakowa
ze Sztokholmem

Wczoraj sekretarze Ko­
mitetu Krakowskiego PZPR
— Jan Czepiel i Kazimierz
Augustynek przyjęli dyrek­
tora Instytutu Polskiego w

Sztokholmie — Jerzego
Adamiuka.

Podczas spotkania prze­
dyskutowano problemy roz­
woju kontaktów kultural­
nych między Krakowem a

Sztokholmem oraz udział
krakowskich artystów we

wzajemnej wymianie kultu­
ralnej.

Z dalekopisu
Cm) AMERYKAŃSKI ty­

godnik .Newsweek” poinfor­
mował, że marynarka izrael­
ska zajęła na początku bieżą­
cego miesiąca, płynący do
Jemenu Północnego statek

towarowy „Enoda”, należący
do Organizacji Wyzwolenia
Paleetyny. Na jego pokła­
dzie znajdowała się dwuna­
stoosobowa załoga oraz kilku

wyższych rangą oficerów pa­
lestyńskich z oddziałów wier­
nych Jaserowi Arafatowi.

W KARACZI podano ofi­
cjalnie, iż w niedzielę służby
graniczne aresztowały dwie

osoby, przewożące 40 kg
czystej heroiny, 40 kg opium
i 40 kg haszyszu. Wartość

narkotyków na czarnym ryn­
ku oblicza się na 70 min do­
larów.

29 DZIECI zmarło w ub.

tygodniu w Brazylii z po­
wodu odwodnienia organiz­
mu, kiedy fala upałów na­
wiedziła środkową i połud­
niową Brazylię. Temperatura
w Rio de Janeiro wynosiła
43,1 stopni Celsjusza, a w

Paranagua, w stanie Para­
na — 44 stopnie. W szpita­
lach przebywa setki ludzi z

powodu odwodnienia organiz­
mu.

Zmarł WŁADYSŁAW
RYMKIEWICZ

ŁÓDŹ (PAP). W wieku 84
lat zmarł w Łodzi WŁADY­
SŁAW RYMKIEWICZ — zna­
ny pisarz związany przez ca­
ły okres powojenny z tym
miastem. Władysław Rymkie­
wicz — prawnik z wykształ­
cenia — debiutował w 1925 r.

w czasopiśmie „Bluszcz”. W
1931 r. ukazała się jego pierw­
sza książka „Prawo do miło­
ści”. „Rycerze i ciury”, „Ro­
mans królewski”, „Noc saska",
to tytuły niektórych później­
szych poczytnych powieści z

dorobku * pisarza, którego
ostatnią pozycją był „Lew Le-
chistanu". wydany w 300. ro­
cznicę wiktorii wiedeńskiej.
Władysław Rymkiewicz był
współpracownikiem „Kuźni­
cy”, „Kroniki”, „Łodzi lite­
rackiej” 1 innych czasopism.

społecznymi funkcjonującymi
przy rządzie. Współpraca ta

jest szczególnie cenna w proce­
sie wdrażania w życie zasad
reformy gospodarczej.

Następnie rozpoczęła się kil­
kugodzinna dyskusja, w której
poruszano zarówno sprawy po­
lityki gospodarczej i społecz­
nej, jak również polityki kul­
turalnej i oświatowej. W wie­
lu kwestiach działacze kiero­
wnictwa ruchu PRON konfron­
towali własne opinie z zamie­
rzeniami i podjętymi już przez
rząd pracami.

W dyskusji nie pominięto tak
istotnej dziś sprawy, jaką jest
proponowana podwyżka cenna

artykuły żywnościowe. Nie jest
to żadna operacja na wielką
skalę. Jest to podwyżka wyni­
kająca jedynie z podniesienia
kosztów produkcji. Jednym z

niekwestionowanych osiągnięć
ogólnospołecznej debaty na te­
mat zmiany cen na -artykuły
żywnościowe jest zgoda więk­
szości respondentów na małe
lecz sukcesywnie przeprowa­
dzane podwyżki. Jeszcze przed
dwoma laty osiągnięcie takie­
go wyniku byłoby wręcz nie­
możliwe.

Zabierając głos przewodni­
czący Rady Krajowej PRON
Jan Dobraczyński podkreślił
że podczas spotkania działacze
PRON uzyskali wiele niesły­
chanie cennych i pożytecznych
informacji. Uważamy każde
takie spotkanie za pomoc w

naszej pracy, która polega m

in. na tłumaczeniu ludziom
przyczyn obecnych trudności.

Na zakończeńie obrad gło-s
zabrał Wojciech Jaruzelski,
podkreślając, że wspólne po­
siedzenie Prezydium Rządu i
Prezydium Rady Wykonaw­
czej PRON wieńczy ważny e-

taip prac nad wnioskami zgło­
szonymi przez T Krajowy Kon­
gres PRON. Zarówno wypo­
wiedzi przedstawicieli ruchu
jak i złożone wyjaśnienia
przedstawicieli rządu wskazu­
ją, że w dziele urzeczywist­
nienia tych wniosków uczyni­
liśmy poważny krok. Aby sta­
ło się to w pełni widoczne i
odczuwalne dla społeczeństwa
— podkreślił premier — celo­
we jest powołanie odpowied­
niego zespołu złożonego z

przedstawicieli PRON i przed­
stawicieli URM dla opraco­
wania i spopularyzowania
zgłoszonych i przyjętych na

dzisiejszym posiedzeniu pro­
pozycji.

Nawiązując do problematy­
ki posiedzenia, W. Jaruzelski
stwierdził, że m.in. interesu­
jące są propozycje zgłoszone

Wo{c!eeh Jaruzelski

przyjął delegację

NPK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

tuacjl międzynarodowej, pa­
triotycznym i internacjonali-
styeznym obowiązkiem wszy­
stkich komunistów jest walka

przeciwko stacjonowaniu no­
wych amerykańskich rakiet
w Europie Zachodniej, prze­
ciwko groźbie nuklearnej za­
głady ludzkości. W walce tej
niezbędny jest sojusz wszy­
stkich sił antywojennych.

Przemówienie

Ronalda Reagana
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mówień Reagana, przedstawia­
jących ZSRR jako „źródło zła”
,i nawołujących do krucjaty
przeciwko komunizmowi. We­
dług Associated Press pewien
wysoki urzędnik Białego Do­
mu oświadczył, że przemówie­
nie, — wygłoszone w przed­
dzień rozpoczęcia się Konferen­
cji Sztokholmskiej i na progu
roku wyborów prezydenckich
w USA — ma przyczynić się
do usunięcia opinii o Reaga­
nie, iż jest „prezydentem wo­
jowniczym i podżegaczem wo­
jennym”. Tym razem Reagan
oświadczył, że USA i ZSRR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cowników grupy nieproduk­
cyjnej.

Przeciętne wynagrodzenie w

krakowskim przemyśle wy­
niosło (licząc w skali całego
roku) 15.341 zł czyli o 3589
zł więcej niż przed rokiem,
natomiast przeciętna grud­
niowa wypłata wyniosła 18.064
zł. I tu kolejna ciekawa in­
formacja: dynamika wzrostu

płac przekracza u nas dyna­
mikę krajową, lecz średnia
płaca w -krakowskim przemy­
śle jest i tak o 300 zł niższa
od ogólnopolskiej.

Wartość sprzedaży ekspor-*
towej osiągnęła kwotę 31,3
mld zł (ceny transakcyjne), w

tym do II obszaru płatniczego
17.8 mld zl.

Produkcja podstawowa
przedsiębiorstw budowlano-
montażowych osiągnęła, li­
cząc W cenach bieżących,
wartość 51,9 mld zł, uwzględ­
niając wzrost cen szacuje się
realny wzrost wartości tej
nrodukęji o 9,4 orać., czyli o

5 proc., lepiej niż średnia o-

przez PRON w dziedzinie

przyspieszenia budownictwa
mieszkaniowego. Mogą one

znaleźć właściwe miejsce w

znowelizowanym programie,
który dla budownictwa miesz­
kaniowego w Polsce przygoto­
wuje rząd. Suma impulsów i
sugestii, które dzisiaj zyska­
liśmy, pobudza do myślenia,
daje możliwość przyjrzenia się
jeszcze z jednej strony nie­
zwykle żywotnym i jednocześ­
nie trudnym problemom spo­
łecznym.

Wiele miejsce w debacie za­
jęły sprawy związane z szero­
ko pojętą reformą gospodar­
czą. Niezwykle*, cenne — po­
wiedział premier — jest za­
interesowanie ogniw PRON
problematyką reformowania
polskiej gospodarki. Reforma
przy wszystkich trudnościach
związanych z Jej wprowadza­
niem, potwierdziła już słusz­
ność drogi, na którą weszliś­
my. Będziemy dbać o to —

oświadczył W. Jaruzelski —

aby reforma dawała coraz lep­
sze efekty. Podtrzymuję też

propozycję, ażeby do Komisji
Reformy, Rada Krajowa PRON
zgłosiła swoich przedstawicieli.

Przyjmujemy z uwagą o-

pinie i wnioski zgłaszane przez
działaczy ruchu, przez Radę
Krajową PRON. Świadczy o

tym i dzisiejsze posiedzenie.
Jest ono formą społecznego
wglądu w mechanizm' pracy
rządu, pozwala poznać lepiej
motywacje poszczególnych de­
cyzji i rozwiązań.

Odwołując się do pokontrol­
nych materiałów wynikających
z działalności Terenowych
Grup Operacyjnych oraz do
badań Najwyższej Izby Kon­
troli W. Jaruzelski podkreślił,
że w naszym życiu społecznym
jest jeszcze wiele zjawisk ne­
gatywnych, wymagających e-

nergicznego przeciwdziałania.
Rola ogniw PRON, skupiają­
cych wokół siebie ludzi zaanga­
żowanych i wrażliwych na zło,
jest w tym dziele niezwykle
doniosła.

Dzisiejsze wspólne posiedze­
nie — powiedział na zakończe­
nie premier — jest ważnym
krokiem na drodze rozwoju i
doskonalenia form współdzia­
łania czynnika państwowego i
społecznego.

W godzinach wieczornych,
po zakończeniu wspólnego po­
siedzenia Prezydium Rządu i

Prezydium Komitetu Wyko­
nawczego Rady Krajowej Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego rozpoczęło
się posiedzenie Rady Mini­
strów.

Wyrażono zaniepokojenie
wzrostem aktywności . sił re­
wizjonistycznych w RFN, któ­
re usiłują kwestionować rea­
lia terytorialno-polityczne w

Europie, podważając tym sa­
mym zawarte przez RFN, u-

kłady 1 porozumienia. Uzna­
no za konieczne przeciwsta­
wianie się wszelkim takim

poczynaniom.
Obie partie nadal rozwijać

będą braterską współpracę.
Rozmowa przebiegała w

atmosferze serdecznej przy-
jaiżani. W spotkaniu uczestni­
czył członek Biura Politycz­
nego sekretarz KC PZPR Jó­
zef Czyrek.

mają „wspólne interesy, z któ­
rych głównym jest zapobieże­
nie wojnie i obniżenie pozio­
mu zbrojeń”. Dodał też? że
„nie ma innej rozsądnej al­
ternatywy niż .obranie kursu,
który nazwałbym wiarygod­
nym odstraszaniem i pokojo­
wym współzawodnictwem”.

Reagan wyraził przy tym
nadzieję, że w takim wypad­
ku „moglibyśmy znaleźć dzie­
dziny, w których można było­
by podjąć konstruktywną
współpracę”.

Jednakże, jak zauważa bry­
tyjska agencja Reutera, pre­
zydent nie ogłosił żadnych no­
wych propozycji. Apelując do
ZSRR o powrót do rokowań w

Genewie nie powiedział nic,
co wskazywałoby, iż USA są
gotowe odstąpić od rozmiesz­
czania w Europie rakiet „per-
shing-2” i pocisków manew­
rujących. .

Jak minął grudzień-jak minął rek?
gólnokrajowa. Krakowskie
budownictwo zatrudniało w

ub. roku średnio licząc 67,9
tys. osób czyli o 2,3 tys. osób
więcej niż przed rokiem —

jest to kolejna ciekawa sy­
tuacja, bowiem ten 3,5-pro­
centowy wzrost liczby kra­
kowskich budowlanych trzeba
przeciwstawić blisko 1,2 proc,
spadkowi w skali ogólnokra­
jowej.

Do końca 1983 roku prze­
kazano użytkownikom 3819
mieszkań (jedna trzecia w

grudniu!). Licząc powierzchnie
mieszkalne jest to o 12,3
proc, lepiej niż przed rokiem,
ale patrząc na plan — za­
brakło 229 mieszkań. Niepo­
kojące jest jednak to, że w

minionym roku rozpoczęto
budowę zaledwie 739 nowych
mieszkań.

W girudniu przekazano do

użytku pawilon przy Szpi­
talu Narutowicza, Uczący N

łóżek, natomiast nie ukoń­
czono budowy zaplanowanych
na 1983 rok: międzyuczelnia­
nego domu asystenckiego,
szkoły podstawowej na os.

Lotnlsko-Północ, żłobka na

os. Lotnisko-Południe oraz roz­
budowywanych i modernizo­
wanych obiektów Zakładów
Mięsnych i Krakowskich Za­
kładów Sprzętu Ortopedycz­
nego. I jeszcze jedna cieka­
wa informacja: na zagrani­
cznych budowach pracowało
w ub. roku średnio licząc
10,6 tys. krakowskich budow­
lanych, średnie wynagrodze­
nie w ub. roku wyniosło w

budownictwie 14.055 złotych
miesięcznie (o 3151 zł więcej
niż przed rokiem), zaś w sa­
mym grudniu 18.016 zł. Jest
to o ok. 800 zł mniej niż
średnia krajowa przy dyna­
mice wzrostu równej krajo­
wej.

Na koniec grudnia pozosta­

wało 4,6 tys. wolnych miejsc
pracy (3,8 tys. dla robotni­
ków) wobec 16,7 tys. w koń­
cu listopada. Ten nieoczeki­
wany „skok” wyniknął z tego,
że wiele zakładów nie potra­
fiło racjonalnie uzasadnić
swoich potrzeb kadrówych i
Wydz. Zatrudnienia • ich la-
potrzebowania po prostu
skreślił. Jednak znawcy
przedmiotu twierdzą, że ta
liczba już w styczniu^ znowu

..skoczy” do swoich normal­
nych rozmiarów.

W rolnictwie — skup zbóż

konsumpcyjnych z tegorocz­
nych zbiorów wyniósł 12 tys.
ton przy liczącym 59 proc,
wzroście do roku poprzednie­
go i przekroczeniu o 9,3 proc,
wielkości planowanej, gorzej
było ze skupem żywca —

skupiono zaledwie 15,4 tys.
ton (Ilciząc w wadze mięsa)
czyli o 30 proc, mniej niż
przed rokiem. Poziom kon­

oraz Rozbrojenia w
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

skiego — od wielu lat postu­
lowała podjęcie- kroków
zmierzających do odprężenia
militarnego w Europie. Przy­
pomnę tu „Plan Rapackiego”,
„Plan Gomułki”, zgłoszoną w

1980 r. propozycję zwołania
w Warszawie konferencji od­
prężenia militarnego i rozbro­
jenia w Europie. W Madry­
cie uczestniczyliśmy aktyw­
nie w opracowaniu mandatu
Konferencji Sztokholmskiej w

sprawie środków budowy za­
ufania i bezpieczeństwa oraz

rozbrojenia w Europie. Czu-
jąc się więc „współautorami”
rozpoczynającej się konferen­
cji, jesteśmy szczególnie za­
interesowani jej konstrukty­
wnym przebiegiem i pomyśl­
nymi, rezultatami.

Innym powodem zadowole­
nia jest fakt pobytu w Sztok­
holmie, stolicy państwa, z

którym łączą Polskę przez
Bałtyk liczne i tradycyjne
więzi gospodarcze i kultural­
ne, a także uczucia sympa­
tii między naszymi narodariii.

Nie będę jednak ukrywał,
że rozpoczęciu Konferencji
Sztokholmskiej towarzyszy
uczucie zaniepokojenia nega­
tywnym rozwojem sytuacji

Ciqg dalszy walki o czyste niebo
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

•l
właśnie w kierunku obydwu
zakładów. Za parę lat zakła­
dy. które kilkadziesiąt lat te­
mu stały na obrzeżach mia­
sta będą obecnie w centrum

nowego Krakowa. Nie można

już zatrzymać inwestycji, któ­
re zaplanowano właśnie na

terenach przyległych do za­
kładu.

Uczestniczący w spotkaniu
dyrektor departamentu tego
Ministerstwa — Mieczysław
Czosnyka przypomniał, że w

latach 1975—1982, na ochronę
wód i powietrza oraz na mo­
dernizację Zakładów Sodo­
wych przeznaczono ponad 600
min zł. Od 1976 r. ograniczo­
no w zakładach produkcję.
Obecnie udział tych fabryk w

emisji pyłów wynosi 1 pro­
cent, w emisji gazów — 0,2
procent.

Tak więc przedstawiciele
ministerstwa wnioskowali o

kontynuowanie z pewnymi o-

graniczeniami obecnej działal­
ności i zmianę profilu pro­
dukcyjnego zakładów dopie­
ro po roku 1990.

Narada zakończyła się pod­
pisaniem porozumienia między
ministrem przemysłu chemi­
cznego i lekkiego a władzami
miasta Krakowa. Należy u-

trzymać wysoką sprawność
techniczną i technologiczną
instalacji, która jest niezbę­
dna dla ograniczenia szkodli­
wych warunków pracy zało­
gi. Wymaga to m. in. zabez­
pieczenia pełnego stanu za­
trudnienia oraz terminowego
wykonywania bieżących kon­
serwacji i remontów. Dla
spełnienia tych wymogów u-

stalono, że:

© Utrzymuje się produkcję
mączki fosforytowej w KZPN
„Bonarka” do końca r. 1986,
na dotychczasowym poziomie,
a w roku 1987 nastąpi całko­
wita likwidacja tej produkcji.

W KZPN „Bonarka” utrzy­
muje się produkcję fosforanu
paszowego przy zapewnieniu
pełnej utylizacji odpadów. W

Automatyczna górka rozrządowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wtszysfckim. zmniejszone zosta­
ło — jak twierdzą kolejarze
— prawdopodobieństwo roz­
bijania wagonów podczas roz­
rządzania i formowania no-1
wych składów.

W ślad za automatyzacją,
na stacje rozrządowe powoli
zaczyna wchodzić komputery­

międzynarodowej, zwłaszcza
w ostatnich miesiącach po
rozpoczęciu instalacji nowych
amerykańskich rakiet śred­
niego zasięgu w Europie za­
chodniej.

Muszę także oświadczyć ja­
sno, że budowa zaufania i
bezpieczeństwa nie daje się
pogodzić z wszelkiego rodza­
ju restrykcjami politycznymi
i gospodarczymi, jakie pań­
stwa NATO, a przede wszy­
stkim Stany Zjednoczone, za­
stosowały wobec Polski.

Jesteśmy realistami i zda-
jemy sobie sprawę, że w o-

becnej sytuacji międzynaro­
dowej rokowania w Sztokhol­
mie będą trudne i prawdo­
podobnie długotrwałe. Przy­
jeżdżamy z dobrą wolą i kon­
struktywnym podejściem.
Wiemy, że takie same jest
nastawienie naszych socjali­
stycznych sojuszników. Ocze­
kujemy podobnego stanowi­
ska ze strony pozostałych u-

czestniików.
Otwarciu konferencji towa­

rzyszyć będzie szereg spot­
kań dwustronnych między
ministrami spraw zagranicz­
nych państw uczestniczących.
Jakkolwiek nie zastąpią one

innych płaszczyzn negocjacji
rozbrojeniowych, przywiązu-

roku 1990 strony dokonają po­
nownie analizy produkcji fo­
sforanu paszowego w tych za­
kładach.

© Utrzymuje się obecny
profil produkcji Krakowskich
Zakładów Sodowych — bez
rozszerzania zdolności pro­
dukcyjnych — do końca roku
1990, z wyjątkiem produkcji
chlorku amonu.

Ze względu na szczegól­
ną uciążliwość dla środowiska
wydziału chlorku amonu (sal-
miaku) ustala się zaprzestanie
jego produkcji do końca 1987
roku.

Równocześnie dopuszcza się
utrzymanie produkcji sody
kaustycznej, nie dalej niż do
roku 1930, przy czym w r.

1987 dokona się analizy aktu­
alnego stanu instalacji i wa­
runków pracy na tym wy­
dziale.

® W celu zapewnienia w/w
Zakładom utrzymania pełnej
sprawności technologicznej a-

paratury produkcyjnej minis­
ter podejmie działania dla u-

zyskania dodatkowych środ­
ków poprzez pozostawienie
pełnych odpisów amortyza­
cyjnych i ulg w podatku do­
chodowym.

Celem poprawy sytuacji w

zatrudnieniu minister podej­
mie działania dla uzyskania
ulg w odpisach na Fundusz
Aktywizacji Zawodowej.

Minister udzieli pomocy Za­
kładom w uzyskaniu niezbę­
dnych mocy wykonawczych.

Prezydent miasta Krakowa
będzie udzielał pomocy Za­
kładom w zapewnieniu nie­
zbędnego zatrudnienia.

© Krakowskie Zakłady So-,
dowe zrealizują etapowo do
roku 1985 (2 kotły) 1 1986 (2
kotły) wysokos^rawne odpy­
lanie gazów odlotowych z ist­
niejącej elektrociepłowni.

© Krakowskie Zakłady So­
dowe rozpoczną bezzwłocznie
i będą programowo realizo­
wać zalesianie terenów sta­
wów osadowych (białe morza)
celem utworzenia obszarów
rekreacyjnych. Minister udzie­

zacja. Minikomputery wysta­
wiają już niezbędne dokumenty
towarzyszące pociągom towa­
rowym, a także będą „śledzić”
przebiegi „obcych” wagonów.
To ostatnie zadanie powinno
przynieść wymierne korzyści
w postaci zmniejszenia wydat­
ków dewizowych ponoszonych
za posługiwanie się na liniach
wewnętrznych wagonami ob­

Europie
jemy do nich należytą wagę.
Ze swej strony planuję także
szereg dwustronnych rozmów
z ministrami innych państw”
— powiedział minister Ol­
szowski.

Gospodarze szwedzcy mają
sporo kłopotów z napływają­
cymi do Sztokholmu z całe­
go świata przedstawicielami
pTasy, radia i tv, nie tylko
ze względu na ich ogromną
liczbę (w sumie blisko 1400,
w tym połowa zagranicz­
nych), ale również dlatego,
iż znajduje się wśród nich
wiele „supergwiazd” mają­
cych pretensje do specjalne­
go traktowania. Tymczasem
gospodarze bezwzględnie
przestrzegają zasady równo­
ści.

O . zainteresowaniu konfe­
rencją ze strony światowych
środków masowego przekazu
świadczy m. in. przyjazd do
Sztokholmu ekip 50 sieoi te­
lewizyjnych, w tym polskiej.
Wśród bardziej znanych
dziennikarzy odnotowano m.

in. Pierre Salingera — b.
szefa prasowego Johna Ken­
nedyego, a obecnie sprawo­
zdawcy amerykańskiego to­
warzystwa telewizyjnego
ABC.

li poparcia obu zakładom w

staraniach o uzyskanie do­
datkowych środków na cele
rekultywacji.

© Władze m. Krakowa prze­
dłużą termin decyzji zezwala­
jącej na eksploatację Kamie­
niołomu „Zakrzówek” do roku
1990.

Urząd Miasta Krakowa
udzieli Krakowskim Zakładom
Sodowym pomocy w uzyska­
niu uzupełniających środków
finansowych z Funduszu Go­
spodarki Wodnej i Funduszu
Ochrony Środowiska na rea-

lizówane zadania.
© Minister przemysłu che­

micznego i lekkiego przed­
stawi władzom m. Krakowa w

roku 1986 koncepcję przepro­
filowania produkcji Krakow­
skich Zakładów Sodowych po
roku 1990 na produkcję bez-
odpadową i nieuciążliwą dla
środowiska.

© Prezydent miasta Krako­
wa corocznie, począwszy od
końca 1984 roku przedstawiać
będzie Radzie Narodowej m.

Krakowa sprawozdanie z re­
alizacji niniejszego porozu­
mienia. Równocześnie Minis­
terstwo będzie współpracowa­
ło z Urzędem Miasta Krako­
wa w celu zapewnienia na

bieżąco prawidłowej realizacji
programów ochrony środowi­
ska.

Porozumienie podpisali: pre­
zydent miasta Krakowa Ta­
deusz SALWA, przewodniczą­
cy Rady Narodowej miasta
Krakowa Apolinary KOZUB,
minister przemysłu chemicz­
nego i lekkiego Edward
GRZYWA.

W spotkaniu uczestniczyli
m. in. sekretarz KK PZPR —

Józef Szczurowski, przedsta­
wiciele poszczególnych wy­
działów m. Krakowa, profeso­

rowie krakowskich uczelni,
z przewodniczącym Krakow­
skiej Rady Ochrony Środowi­
ska prof. dr. Władysławem
Grodzińskim, członkowie Pol­
skiego Klubu Ekologicznego
oraz reprezentanci zaintereso­
wanych zakładów podległych
resortowi. (ml)

cych towarzystw kolejowych.
We wczorajszym przekazaniu
do użytku nowego obiektu

kolejowego wzięli udział m.

in.: wiceminister komunikacji
— Janusz Głowacki, wicepre­
zydent m. Krakowa — An­
drzej Zmuda oraz członek KC
PZPR — Stanisław Knap.
Pracownicy, którzy wyróżnili
się w trakcie prac moderniza­
cyjnych udekorowani zastali
odznaczeniami resortowymi.

(jp)

traktacji na I kw. br. nie za­
powiada poprawy sytuacji.
Skup mleka osiągnął nieno-
towany dotąd poziom 129 min
litrów (o 17,3 proc, więcej niż
przed rokiem). Jaj skupiono
54,7 min szt. czyli o 3,3 proc,
mniej niż przed rokiem. W
dalszym ciągu na niskim po­
ziomie utrzymuje się sprzedaż
nawozów sztucznych.

Ogólna suma wpłat do kas
banków przekroczyła sumę
wypłat ,o ok. 9 proc, przy
czym mieszczące się. w tych
rozliczeniach wypłacone kre­
dyty były 3-krotnie wyższe
od sumy ich spłat.

Wkłady pieniężne w insty­
tucjach finansowych wzrosły
wub.rokuo4,8mldzłi
osiągnęły stan 29,2 mld zł.

Koszty utrzymania w ciągu
10 miesięcy ub. roku (dane
dla całego kraju) wzrosły w

porównaniu z 1982 rokiem w

gospodarstwach domowych
pracowników gospodarki u-

społeciznionej o 24,2 piroc.,
chłopskich o 26,2 proc, zaś
emerytów i rencistów o 21,4
proc. (Jb)
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Piłkarki ręczne wznawiają rozgrywki

Cracoviaw pełnym składzie,
linia w osłabieniu

Po ponad trzymiesięcznej
przerwie, spowodowanej mi­
strzostwami świata grupy „B” w

Katowicach, w najbliższą sobotę
wznawiają rozgrywki piłkarki
ręczne ekstraklasy. Co słychać w

zespole Cracovii, który dobrze

wystartował w lidze i zajmuje
aktualnie trzecie miejsce w ta­
beli?

„Turniej o Puchar Wyzwole­
nia Krakowa był dla nas waż­
nym sprawdzianem przed wzno­
wieniem rozgrywek ligowych —

mówi trener krakowianek
EDWARD SURDYKA. Jestem

zadowolony z postawy moich

podopiecznych, chociaż rywalki
nie zmusiły nas do maksymal­
nego wysiłku. Wydaje mi się. że
z formą powinno być dobrze.
Jak spędziliśmy trzymiesięcz­
ną przerwę? Trenowaliśmy głó­
wnie na własnych obiektach, a

tylko ostatnio byliśmy na krót­
kim zgrupowaniu w Wiśle. Sy­
tuacja kadrowa w zespole jest
znacznie lepsza niż na początku

W ubiegłym roku w mistrzo­
stwach świata i Europy senio­
rów ciężarowcy zdobyli 8 me­
dali, a w tych samych impre­
zach juniorów 11 medali. Usta­
nowili 50 rekordów Polski se­
niorów oraz 67 rekordów kraju
juniorów (53 do 20 lat i 14 do
18 lat). Sport ciężarowy od wie­
lu lat jest najbardziej „medalo­
wą” dyscypliną naszego kraju,
jej przedstawiciele zdobyli ich

już 216.
Duże nadzieje pokłada się w

ciężarowcach także w olimpij­
skim sezonie. Najważniejszy
start to olimpiada, ale też u-

dział w mistrzostwach Europy.
— Od kilku dni 18 członków

kadry trenuje w Zakopanem —

mówi trener kadry narodowej
ciężarowców JAN BOCHENEK.
Jest to pierwsze w tym sezonie,
ale ważne zgrupowanie. Ocenia­
my. że od dobrze przepracowa­
nego pierwszego okresu niemal

Ciężarowcy pod Giewontom

Mistrzostwa Krakowa

tenisistów stołowych
Dziś rozpoczynają się otwarte

mistrzostwa Krakowa seniorów
w tenisie stołowym Zawody ro­
zegrane zostaną w hali Cracovii

przy ul. Manifestu Lipcowego.
We wtorek o godz. 16.30 pierw­
sze pojedynki. Turniej zakończo­
ny zostanie w czwartek.

O „Puchar Sportu”
Dziś rozegrane zostaną kolejne

mecze hokejowe o „Puchar
Sportu”. Cracovia podejmuje na

lodowisku przy ul. Siedleckiego
o godz. 17 Unię Oświęcim, a Pod­
hale także o godz. 17 rozpoczyna
na własnym obiekcie pojedynek
z Naprzodem.

Polska — ZSRR

na inaugurację
Pucharu Świata

Wczoraj udała się do Sztok­
holmu reprezentacja Polski w

piłce ręcznej mężczyzn, która

uczestniczyć będzie w turnieju
o Puchar Świata, rozgrywanym
zawsze w Szwecji. Nasza dru­
żyna zainauguruje dziś swój
udział w zawodach meczem z

reprezentacją ZSRR. W poprzed­
niej edycji Pucharu Świata, w

1980 roku. Polacy przegrali w

finale właśnie z zespołem
Związku Radzieckiego.

W tegorocznych rozgrywkach
o Puchar Świata wystąpi osiem

drużyn, podzielonych na dwie

grupy. W grupie „A” grać bę­
dą w Sztokholmie: ZSRR, Pol­
ska, RFN i Szwecja, natomiast
w grupie „B” w Malmoe: Ju­
gosławia, Dania, NRD i Hiszpa­
nia.

W kilku wierszach
• Polscy strzelcy specjaliści z

broni pneumatycznej startowali
na międzynarodowych zawodach
w Sokolovie. Najbardziej war­
tościowy wynik, uzyskał Ro­
muald Siemionów, który w strze­
laniu z karabinka pneumatycz­
nego (60 strzałów) ustanowił re­
kord Polski — 585 pkt.

• Jacek Wszoła zajął czwarte

miejsce w konkursie skoku

wzwyż podćzas międzynarodo­
wych zawodów halowych w

Sherbrooke. Polak uzyskał re­
zultat 2.15 m, a wyprzedził go:
Tom Howard — 2,26, Dwigh Sto­
nes (obaj USA) — 2,24 i Alain
Metellus (Kanada), — 2,18.

• John McEnroe i Peter Fle­
ming łatwo pokonali parę To­
mas Smid — Pavel Slozil w fi­
nale deblowego Turnieju Mas-
ters 6:2, 6:2. McEnroe i Fleming
już po raz 6 wygrali ten tur­
niej, a dla pierwszego z nich jest
to podwójne zwycięstwo, gdyż
w niedzielę wygrał on w finale

singla z Ivanem Lendlem.
• Wielką niespodzianką za­

kończył się finałowy pojedynek
turnieju kobiet w Oakland. Ha-
na Mandli'kova wygrała z Mar-

tiną Navratilovą 7:6, 3:6, 6:4.

Była to pierwsza porażka Na-

vratilovej po serii 54 zwycięstw.
• Olimpijska kadra polskich

piłkarzy rozegrała drugie spot­
kanie podczas pobytu w Grecji.
Tym razem Polacy zmierzyli się
w Atenach z I-ligowym zespo­
łem trenera Kazimierza Gór­
skiego — Ethnikosem Ateny,
zwyciężając 3:1 (2:0). Bramki
strzelili dla Polaków — Furtok,
Ostrowski 1 Sokołowski.

sezonu. Do drużyny powróciły
zawodniczki kontuzjowane, m.

in. Golik i Gorzkowska. Obecnie
mam do dyspozycji 14 pilkarek
ręcznych, ale tylko jedną bram-

karkę Dąbrowską. Jestem tym
trochę zaniepokojony, czekamy
więc z niecierpliwością na po­
wrót Góreckiej, która po urlopie
macierzyńskim powinna wkrót­
ce rozpocząć treningi. Pierw­
sze mecze gramy z Pogonią w

Szczecinie będą to bardzo trud­
ne pojedynki Tymi spotkaniami
kończymy pierwszą rurtdę roz­
grywek, a po tygodniowej przer­
wie rozpocznie się runda rewan­
żowa. Będziemy walczyć o jeden
z medali”.

Tarnowska Unia podejmuje w

sobotę i w niedzielę gdański
AZS i powinna zdobyć kolejne
punkty Tarnowianki wystąpią
jednak w osłabionym składzie,
gdyż kontuzji uległa bramkarka

Bujak. JEfnia stanie przed trud­
nym zadaniem utrzymania w

ekstraklasie. (TG)

w połowie zależeć będą później­
sze Wyniki. Jest to zgrupowa­
nie, podczas którego zawodnicy,
po niezbędnym odpoczynku,
wchodzą w rytm pracy. Zasad­
niczym jego celem jest wdroże­
nie wszystkich do ciężkiego, so­
lidnego treningu. Przygotować
mamy organizmy do długiego
przecież treningu przed olim­
piadą. Program przewiduje więc
trening ogólnorozwojowy, wy­
pracowanie kondycji ogólnej 1
specjalistycznej.

— Co więc robią teraz za­
wodnicy w Zakopanem?

— Trenujemy cj,wa razy dzien­
nie. W siłowni ćwiczymy na ra­
zie z małymi ciężarami, ale b.-

intensywnie, co ma przygoto­
wać mięśnie do większych wy­
siłków. Zwracamy też uwagę na

technikę. Drugi element, to za­
jęcia ogólnorozwojowe, a więc
zajęcia w sali gimnastycznej,
gry z piłką.

Nagroda UNESCO

dla radzieckiego
sportowca

Międzynarodowy komitet
UNESCO przyznał nagrodę
„fair play” radzieckiemu spor­
towcowi — Szawarszowi Kara-

pietjanowi za jego bohaterski

czyn dla ratowania ludzkiego
życia.

Do zbiornika wodnego w

Erewaniu w wyniku awarii

wpadl trolejbus przepełniony
pasażerami. Karapietja.n wsko­
czył wówczas do wody i w nie­
zwykle trudnych warunkach u-

ratowal od śmierci 20 osób,
nurkując na głębokość ponad
10 metrów. Podczas akcji ra­
tunkowej odniósł poważne ob­
rażenia, które uniemożliwiają
mu kontynuowanie kariery
sportowej.

31-letni Karapietjan z Erewa­
nia przed 17 laty zaczął upra­
wiać wyczynowo pływanie pod­
wodne. Szybko osiągnął bar­
dzo dobre rezultaty. Ustanowił
10 rekordów świata, siedmio­
krotnie zdobywał tytuł mistrza
ZSRR, 13 razy był mistrzem

Europy, sięgał pó medale mi­
strzostw świata.

Dyskwalifikacja
braci Mahre

Amerykanin Steve Mahre u-

zyskał najlepszy czas dwóch

przejazdów slalomu specjalnego
w Parpan zaliczanego do Pu­
charu Świata. Zwycięstwo Ste-
ve Mahre ogłoszono jednak nie­
oficjalnie. Obu braci Mahre w

2 godziny po zakończeniu zawo­
dów zdyskwalifikowano za

zmianę numerów startowych
podczas pierwszego przejazdu.

Steve Mahre uzyskał cza^
1.46,90, ale wygrał Marc Girar-
delli (Luksemburg) — 1.47,19,
drugi był Paolo de Chiesa (Wło­
chy) — 1 .47,43, a trzeci Andreas
Wenzel (Liechtenstein) — 1.47,87.
Stenmark nie ukończył slalomu.

Szczęście w nieszczęściu
O wielkim szczęściu może

mówić Martin Brill z Nowej
Zelandii, uczestnik turnieju
szermierczego w szpadzie Rene
Monal, który odbył się w Pa­
ryżu.

W czasie pojedynku z Alee-
sandro Bermondem (Włochy)
pękła klinga szpady Włocha
przebijając kamizelkę Martina,
Na przeszkodzie głębszemu wej­
ściu klingi w ciało stanęło jed­
no z żeber. Zdaniem lekarzy
płuco, które znalazło się w

zagrożeniu pozostało nietknięte,

Komunikat
Krakowski Okręgowy Zwią­

zek Żeglarski organizuje kursy
szkoleniowe na wszystkie stop­
nie żeglarskie oraz kurs sę­
dziowski i instruktorski. Infor­
macje i zapisy w lokalu KGZŻ
(Rynek Gł. 25 — oficyna III

piętro) w poniedziałki, środy,
piątki w godz. 17—19, tel.
22-91-62.

Gimnastyka dła pań
Ognisko TKKF Kozłówek

przyjmuje zapisy pań na ćwi­
czenia gimnastyczne w ponie­
działki, środy i piątki od godz.
17.30 w świetlicy Ogniska, ul.
Spółdzielców 3.



• WTOREK, 1T STYCZNIA 1384 R. - !f8 H GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

T

36

■ PRACA"TOWAR"RYNEK■ DOM"BUDŻETY RODZINNE■ REFORMA
'TECHNIKA■ SAMORZĄDNOŚĆ" INICJATYWY" OPINIE"

S
atysfakcję ma dzien­
nikarz — a nade wszy­
stko opinia społeczna
— jeżeli w sprawie,
którą się zajmuje, do«-

kanuje się postęp. Rzecz
dotyczy tzw. małej energety­
ki, a więc wykorzystywania do
wytwarzania prądu m. im.
spadku wody małych rzek, po­
toków i strumieni. W owe

cieki najbardziej obfitują w

kraju — jak wiadomo —pod­
górskie i górskie rejony Pol­
ski południowej.

Mówiło się wprawdzie od
dawna na temat wykorzysta­
nia zasobów tej energii dla
potrzeb leżących na uboczu
niewielkich siedlisk ludzkich
czy nawet pojedynczych go­
spodarstw. ale dopiero uchwa­
ła Rady Ministrów z lipca
1981 roku stwarzająca warun­
ki prawne i ekonomiczne dla
rozwoju małej energetyki' —

spowodowała, iż idea ta za­
częła się wreszcie materiali-
zowaó. Idzie tu konkretnie o

turbogeneratory małej mocy
do przetwarzania spadku wo­
dy na energię elektryczną.
Sprawą — przypomnijmy —

zajął śię Ośrodek Badawczo-
Rozwojowy Górnictwa Surow­
ców Chemicznych „Chemkon”
w Krakowie, który w oparciu
o bardzo prostą konstrukcję
turbiny przepływowej węgier­
skiego wynalazcy Banki za­
projektował i wykonał pier­
wsza w Polsce prototypową
maszynę tego typu zainstalo­
waną następnie Jatern ,1983 ro­
ku w. schronisku „Murowa­
niec” na Hali Gąsienicowej.
Elektrownia poruszana nrzez

płynący obok „Murowańca”
potok Sucha Woda dostarcza
schronisku energie do oświe­
tlania, zasila także w prąd u-

rządzenia chłodnicze, grzewcze,
aparaty .radiowe i telewizyj­
ne. Doświadczenia praktyczne
uzyskane w trakcie pracy tur­
biny na Hali Gąsienicowej
umożliwiły konstruktorom z

„Chemkopu” dokonanie pe­
wnych zmian i ulepszeń

I tak w wyniku prac doś-
wiadczalno-projektowych pow­
stała tu rodzina turbozespo­
łów dla różnych mocy i róż­
nych warunków hydrotechni­
cznych — od 5 do 120 kilowa­
tów (kW). Odpowiada to w

pełni praktycznym potrzebom
małej energetyki wodnej w

naszym kraju. Kolejne, udo­

skonalone turbiny i krakow- produkcji turbin wodnych Tym sposobem zaistniały
skiego „Chemkopu” rozpoczną „Chemkop” wszedł w spółkę warunki do utworzenia spół-
pracę w 1984 roku w trzech z dużym przedsiębiorstwem ki „Elmor — Chemkop” jesie-
kolejnych elektrowniach wo- które podjęło się Dirodukc.ii i nią 1983 roku. W umowie o

dnych: w Rytrze, w Żabnicy dostaw kompletnych tuirboge- utworzeniu wspólnej firmy
koło Węgierskiej Górki I w neratorów. Wytwórcą tym sa przyjęte zostały przez oby-
Wierchomli na potoku Szczaw- Zakłady Okrętowych Urządzeń dwóch partnerów określone zo-

nik dla potrzeb schroniska Elektrycznych Automatyki bowiązania. „Elmor” podjął
PTTK. „Elmor” w Gdańsku. się. wspomnianej produkcji i

Od projektu do obiektu

„WODA NAMŁYN“
małej energetyki

Model turbogeneratora, których rodzina zaprojektowana została w krakowskim „Chem-
kopie”. Fot.: JAN SIUTA

I tu — gdyby postępo­
wano według dotychczasowych
praktyk — nastąpiłby finał
etapu projektowania, czyli za­
kończona zostałaby działal­
ność „Chemkopu” Reszta na­
leżałaby już do jednostek wy­
konawczych i wdrożeniowych.
Z przeszłości jednak wiadomo,
że w tej właśnie fazie realiza­
cji nowych rozwiązań konstru­
kcyjnych utykał niejeden pro­

jekt i umierało śmiercią na­
turalną ; niejedno przedsię­
wzięcie techniczne. Aby losu
takiego nie podzieliła kwestia

Oferta ta nie została przez
nikogo nairzucdha „Elmoro-
wi” odgórnie, lecz przedsię­
biorstwo to — choć specjali­
zuje się w produkcji wyposa­
żenia elektrycznego statków
— przyjęło ją z własnej ini
cjatywy, widząc w tym dla
siebie interes. Tak więc dzię­
ki działaniu mechanizmów re­
formy gospodarcze! znalazł się
duży wytwórca gotowy podjąć
się seryjnej produkcji turbin,
generatorów oraz , osprzętu
elektrycznego.

kompletacji, a „Chemkop”.
w myśl umowy, będzie speł­
niał funkcję zaplecza nauko­
wo-badawczego. Na pozór wy­
dawać się może iż w znanej
od dawna konstrukcji Banki
nie da się. już nic udoskona­
lić, lecz — jak to w technice
— i tu nikt i nigdy nie może

powiedzieć ostatniego słowa.
Potwierdzeniem tego niech bę­
dzie fakt, iż w kolejnym roz­
wiązaniu konstrukcyjnym tur­
bin, z których pierwsza zain­
stalowana będzie w Wiereho-
mli, dokonano istotnych upro-

szczeń. W turbozespole wyeli­
minowano bowiem pasy prze­
kładniowe, co' umożliwi pracę
turbiny w bezpośrednim sprzę­
żeniu z generatorem. Ułatwi
to poważnie eksploatację ma­
szyny i zwiększy jej niezawod­
ność oraz żywotność (pasy prze­
kładniowe trzeba zmieniać ćo
2—3 .lata). W zaprojektowanej
przez „Chemkop” rodzinie ma­
szyn dla małej- energetyki

przewiduje się mikroturboge-
nerator dla oświetlenia ba­
cówki w Gorcach ood Turba­
czem na przełęczy .Rozdzia­
le”. Inny, większy turbozespół
(o mocy 15 kW) stanie na

rzece Dłubni w Michałowi­
cach przy nie wykorzystywa­
nym dotąd młynie wodnym.
Elektrownia poruszać będzie
młyn, a nadwyżki energii od­
dane zostaną do oaństwowei
sieci energetycznej.

Są to oczywiście wciąż po
czątki małej energetyki wo

dnej. Jednakże nows tanie
spółki „Elmor-Chemkop” —

organizacji, która w razie po­
trzeby może wykonać kilka­
set turbozespołów rocznie —

sprawiają iż mała, energety­
ka wkracza w przemysłowy
etap jej rozwoju. Zamówienia
turbozespołów o żądanej mo­
cy realizowane będą od chwi­
li przyjęcia zlecenia w ciągu
9 miesięcy. A zatem sprawa
doprowadzona została od pro­
jektu do obiektu, co właśnie
wskazuje na to — choć oro-

błem małej energetyki nie
jest kluczową sprawa dla go­
spodarki — że w naszym kra­
ju mimo wszystko można c~ś
robić z głową.

Ale z małych spraw rodzą
się wielkie. Idzie tu bowiem
nie tylko o krajowe potrzeby
małej energetyki. Polska w

dziedzinie budowy turbin
przepływowych małej mocy
ma obecnie największe do­
świadczenia wśród krajów so­
cjalistycznych. W krajach tych
coraz głośniej mówi się o po­
trzebie wykorzystywania ener­
getycznych zasobów na ma­
łych rzekach i potokach. Pol­
ska ma więc szanse stać się
eksporterem tuirbin. B /łyby to
ilości wcale niemałe, zwła­
szcza gdyby ich odbiorca stał
się Związek Radziecki., , . .. .

TADEUSZ STEC

Elektronika

Potencjometr
i opornik gospodarki

T

Zespół Elektrociepłowni
„Łęg” jest źródłem ciepła i

energii elektrycznej dla nasze­
go miasta. W warunkach „gło­
du mieszkaniowego”, jednym
z czynników limitujących roz­
wój budownictwa mieszkanie,
wego w Krakowie pozostaje

nadal niedostatek mocy grzew­
czej pracujących dotychczas
bloków ciepłowniczych. Stąd
ogromnego znaczenia nabiera
realizowany obecnie 4 etap
budowy krakowskiej elektro­
ciepłowni, obejmujący dwa
kolejne bloki grzewcze. 15 XII
1983 dokonano pomyślnej pró­
by pracy „na gorąco” kotła 8
bloku, co oznacza jego pełną
gotowość , do pracy ciągłej. W
chwili obecnej przygotowuje
się turbozespół do uzyskania
nominalnych obrotów i włą­
czenia generatora, którego
synchronizację z siecią ogól­
nokrajową przewiduje się na

I dekadę stycznia. Nowv Mok

ciepłowniczy nr 3 stanowić
będzie źródło dodatkowego
ciepła w ilości 160 Gcal/h i

mocy elektrycznej 90 MW, a

różni się on od pracujących,
obecnie bloków ciepłowniczych
nr 1 i 2, których łączna moc

cieplna wynosi 260 Gcal/h i
elektryczna 200 MW tym? że
będzie równocześnie źródłem

pary technologicznej dla kra­
kowskiego przemysłu i szpita­
li.

O trudnościach wynikłych w

trakcie powstawania te i wiel­
kiej inwestycji rozmawiam z

dyrektorem budowy elektrow­
ni z ramienia generalnego wy­
konawcy PBEiP „Energó-
przem” mgr. inż. KRZYSZTO­
FEM LASIEWICZEM.

GK: Panie Dyrektorze do­
myślam się, że waszej budo­
wy nie ominęły problemy kry­
zysowe, a prawdopodobnie by­

ły one większe ze względu .na

skalę przedsięwzięcia.
KI.: Trzeba stwierdzić, że

budowa elektrowni, a szcze­
gólnie elektrociepłowni nale­
ży do najtrudniejszych za­
dań wykonawczych, tak ze

względu na .kapitałochłon-
ność Inwestycji, setki róż­
norodnych dostaw o bar­
dzo wysokim standardzie wy­
konania w polskich { zagra-

maju zabrakło finansowania
bankowego dla tej inwestycji

GK: Co wobec tego spowo­
dowało, że mimo tak dużych
trudności prace nie zostały
wstrzymane?

K.L.: Stworzono tutaj wła­
ściwy klimat pracy, panowa­
ła atmosfera dobrej roboty,
ostrych wymagań w stosun­
ku do wszystkich realizato-
rów. a przede wszystkim głę-

2 Elektrociepłowni w Łęgu

skania. Wdzięczni jesteśmy
również prezydentowi Tadeu­
szowi Salwie i wiceprezyden­
towi Andrzejowi Żmudzie za

pomoc w dostawach trudno
osiągalnych nur, pomp itp„ za

stworzenie klimatu „otwar­
tych drzwi” dila naszej budo­
wy we wszystkich hurtow­
niach Krakowa. Wiele zrozu­
mienia dla naszych potrzeb
okazał również dyrektor NBP

Kolejne gigakalorie
dla Krakowa

nicznych fabrykach dostaw­
ców, jak i na precyzyjny
montaż o wysokim, stopniu
wymagań bezpośrednio na

placu budowy. Dodam, że wy­
magania antyimportowe zmu­
szają nas do podmian zespo­
łów zagranicznych na zespoły
polskie o tym samym stopniu
jakości. Wykonawcom i inwe­
storowi narzuca to dodatko­
wy stopień trudności. Prag­
nę zaznaczyć, że były okresy
gdy dla tej budowy brako­
wało zaplanowanych i zamó­
wionych terminowo dostaw —

m.in. kabli, aparatury steru­
jącej i automatyki, rur wyso-
kostopowych specjalistycznych
pomp, jak i tak prozaicznych
gwoździ, papy czy elektrod.
Powiem więcej — w miesiącu

bokie zaangażowanie załóg
wykonawczych. Ten dobry kli­
mat tworzyli doświadczeni,
pracujący z poświęceniem lu­
dzie, których określam wspól­
nym mianem „załoga”, bez
względu na to czy jest to in­
żynier czy robotnik.

GK: Wspomniał pan rów­
nież o trudnościach materia­
łowych.

K.L.: W tym momencie
pragnąłbym podziękować I se­
kretarzowi KK PZPR Józefo­
wi Gajewiczowi, który dopo­
mógł nam w kwestii wyda­
wałoby się nie do rozwiąza­
nia. tj. dostawie dziesiątków
kilometrów kabli energetycz­
nych i sterowniczych, które
mimo że były zamówione,
praktycznie były nie do uzy-

Nowa Huta w dobie tzw.

„trudnego pieniądza”.
GK: Ile firm współpraco­

wało przy realizacji tej in­
westycji?

K.L.: Na placu budowy pra­
cowały 23 przedsiębiorstwa
podwykonawcze, które zatrud­
niały około 1400 osób.

GK: Rozumiemy, że ciepło
i prąd są nam niezbędne, ale
ich produkcja wiąże się ze

skażeniem atmosfery. Czy wo­
bec tego nowy blok został wy­
posażony w urządzenia odpy­
lające, a jeśli tak to jąka jest
ich sprawność?

K.L.: Istotnie Mok ciepłow­
niczy wyposażony jest w wy-
sokcsiprawny elektrofiltr o

sprawności teoretycznej 99,8
proc., równocześnie elektro­

ciepłownia jest zasilana pa­
liwem o niskiej zawartości po­
piołu i siarki, co w sumie
gwarantuje czyste powietrze
nad Krakowem.

GK: Może powie pan kilka
słów o systemie zarządzania
ua tej budowie.

K.L.: Podam przykład. Mój
szef, dyrektor Zenon Bobrek
powołał Radę Dyrektorów
Przedsiębiorstw Wykonaw­
czych, która Zbierała się w

najbardziej nieoczekiwanych
porach, nawet, w dni wolne
od pracy, dla rozwiązywania
bieżących trudności, tak więc
problemami budowy żyliśmy
bez przerwy Trzeba również
podkreślić rolę organizacji’
partyjnej w procesie tej bu­
dowy, wnioisła ona bowiem
poważny , wkład w pokonywa­
nie bieżących trudności. Od­
bywały się wisipólne posiedze­
nia Egzekutyw Komitetów
Zakładowych „Energopraemu”
i ZEC „Łęg” przy . udziale
przedstawicieli władz partyj­
nych i administracyjnych m.

Krakowa, na których oma­
wiano i rozwiązywano kłopo­
ty finansowe i materiałowe
limitujące dalszy postęp prac
Stała troska' organizacji par­
tyjnych. analizowanie postę­
pu robót na zebraniach POP
przyczyniło się do wytworze­
nia właściwego klimatu pra­
cy.

GK: Patrząc na waszą bu­
dowę, na kilometry rurocią­
gów. tysiące ton konstrukcji,
nie sposób ukryć podziwu dla
ogromu wysiłku i pracy wło­
żonej przez załogi wszystkich
firm na rzecz mieszkańców
naszego miasta. Czego nale­
żałoby wam dziś życzyć?

K.L.: Chyba tylko rozruchu
31 grudnia 1984 r. bloku nr. 4. (

EWA MOLENDA

Mały Łukasz wszystko co nie może
zmieścić się w jego. malej jeszcze
głowie kwituje jednym określe­

niem — śmieszne. A więc zacznijmy od
początku: niedawno krakowski „Telpod”
rozpoczął produkcję stereofonicznego
wzmacniacza 2X13 Wat (do samodziel­
nego zmontowania) za ok. 7,3 tys. złotych
(śmieszna cena prawda). Wzmacniacze
AWS-1 można nabyć w Krakowie w fir­
mowym sklepie „Telpodu” przy ul. Zwie­
rzynieckiej i w Podgórzu przy ulicy Za­
mojskiego, przy czym —' co jeszcze
śmieszniejsze — ten sam wzmacniacz
sprzedawany przy ulicy Zwierzynieckiej
jest tańszy, niż przy, Zamojskiego. Powód?
Sklep na Zwierzynieckiej prowadzi
„Społem”, natomiast na Zamojskiego
„Domar”, Co różni „Społem” od „Do­
maru”? , Ano to, że „Społem” ma niższe
od „Domaru” marże. Aby było zupełnie
śmiesznie cenę wzmacniacza nieco jesz­
cze zawyżono, by nie wykupywali go fa­
chowcy z „Telpodu”

' i po zmontowaniu
nie wypuszczali na nieuspołeczniony ry­
nek ze znacznym zyskiem.

Zapytajmy więc wprost
Jak to się dzieje, że można produko­

wać — w sumie tak atrakcyjny i nie da
się tego ukryć — poszukiwany wyrób —

za tak śmiesznie małe pieniądze? Wszy­
stko się zgadza, nawet kasa. AWS-1 jest
właściwie politechniczną zabawką, a nie
sprzętem klasy hi-fi, który uważany jest
u nas za superluksus i obłożony super-
podatkiem. Po co więc - stereofoniczny
wzmacniacz i inne rynkowe wyroby
„Telpodowi”, , który jest głównym do­
stawcą podzespołów, bez których nie­
wiele zwojowałyby takie' zakłady jak:
„Diora”, „Eltra”, Warszawskie Zakłady
Telewizyjne czy nawet znany w całej
Polsce ostatnio z dyrektorskich gabine­
tów „Radmo-r”.

Jest to produkcja buforowa

...słyszę w odpowiedzi. Zdajemy sobie
sprawę z tego, że nigdy nie będziemy
producentem wyrobów finalnych, ale kry­
zysowy rynek elektroniki jćst bardzo
chybotliwy, producenci wyrobów final­
nych mają różne kłopoty i perturbacje i
to przechodzi również na nas. Więć trze­
ba mięć coś w zapasie, coś na wypadek...
To wszystko teraz w warunkach refor­
my gospodarczej, która przypomina tro­
chę grę w karty przy schowanym jed­
nym rezerwowym asie w rękawie. Daw­
niej — tego przede mną nikt już nie u-

krywa — życie było łatwiejsze. Wszyst­
ko było dane, a jak brakowało to je­
chało się- do zjednoczenia i... wypysko-
wało, albo wypłakało, A teraz trzeba sa­
memu i na własne ryzyko, myśleć do
przodu, nawet o tym1 czego jeszcze nie
ma a być- może,

'

Czy może być taniej?
Właśnie, czy nasza elektronika może

być tańsza? Wszędzie na świecie wyro-
by elektroniczne po pewnym cza­
sie stają się nieprawdopodobnie tanie, a

u nas... W miarę upływu czasu dzieje
się raczej — delikatnie mówiąc — od­
wrotnie. W tym momencie trzeba sobie
zdać sprawę z tego, że nasza elektroni­
ka pozostaje daleko w tyle za tym eo

dzieje się w tej dziedzinie obecnie w

.świecie i tr.zeba też mięć świadomość te­
go, że my nigdy w tej dziedzinie nie bę­
dziemy dominować. Co najwyżej może­
my w sposób rozumny podążać za czo­
łówką.

Czy mamy na to szanse?
Pod warunkiem, żę uda się zrealizo­

wać program erektrónizacji gospodarki
nakreślony uchwalą Rady Ministrów nr

77 z lipca 1983 roku. Program zawiera
dokładne zadania zarówno dla samej e-

lektroniki jak i. — nazywając to bardzo
ogólnie — przemysłów towarzyszących.
Jest przewidziany system preferencji i
ulg — część środków przeznaczonych na

rozwój ma
'

być gromadzona na spe­
cjalnym scentralizowanym rachunku. W
tym konkretnym wypadku pojedyncze,
samodzielne i samorządne, a nade wszy­
stko samofinansujące się przedsiębior­
stwa nie stać na finansowanie i własne­
go rozwoju i rozwoju branży... / ,

Przekładając to na język konkretów
i krakowskich realiów czego może ocze­
kiwać krakowski „Telpod”, a co musi
zrobić sam: W pierwszej grupie do zro­
bienia jest wymieniając syntetycznie w

punktach:
<S> zakończenie rozbudowy,

rozwinięcie produkcji mikroukładów
hybrydowych,

rozwój produkcji potencjometrów
(aby nie trzeszczały). .

W drugiej zaś; >
ochrona środowiska — elektronika

wcale nie jest taka czysta-jak to się po­
wszechnie wydaje — słyszę. Mamy sta­
rą galwanizernię, która sprawia kłopoty.

& trzeba wymienić park maszynowy,■-> należałoby uruchomić własny zakład
porcelany rezystywnej, z którą są kłopo­
ty,

nie można też nie myśleć o... spra­
wach życiowych czyli o budowie własne­
go bloku mieszkaniowego.

A jak było i będzie z cenami?

Największy skok był na przełomie lat
1982—1983 rzędu 30 do 100 procent. W
1983 natomiast obniżono ceny na niektó­
re mikroukłady. Po co? Bo jak się oka­
zuje, pomimo że „Tęlpod” jest monopo­
listą — to producenci wyrobów finalnych,
którzy eksportują — szczególnie za do­
lary — mają odpisy i jak będzie za dro­
go to'kupią sobie w... świecie. Producen­
ci na rynek krajowy piogą mikroukłady
zastąpić np. układami tradycyjnymi i
też może wyjść dla przykładu taniej.
Czy odbiorcy targują się? Oczywiście!
Najbardziej dzierżoniowska „Diora” i
warszawskie Zakłady Wytwórcze Urzą­
dzeń Telekomunikacyjnych. Co będzie z

cenami w tym roku? Podwyżka grozi je­
dynie potencjometrom.

JACEK BALCEWICZ

Ile kosztuje kilometr

jazdy w kryzysie?
Ile kosztuje kilometr jazdy

samochodem osobowym w na­
szych kryzysowych czasach,
czyli przy ograniczeniu ilości
paliwa, starych stawkach u-

bezpieczeniowych i nowych
— podatku drogowego, ele­
gancko zwanego opłata reje­
stracyjną. Spróbujmy przeli­
czyć.

„Fiat 126 p” — przydziało­
wa benzyna na rok (zakłada­
jąc, że IV kw. br. nie będzie
tak „ubogi”, jak obecny) to

340 litrów, co pozwala prze­
ciętnie na przejechanie ok.
5 000 km (przy średnim zuży­
ciu eksploatacyjnym 6,8 1/100
km; wcale niedużo, bo
specjaliści motoryzacyjni z
RFN podają średnie zuży­
cie 126p — 7,3 1/100 km).
Koszt tej benzyny 13 600 zł,
czyli z tego powodu 1 km
przebiegu kosztuje ok. 2,72 zł.
Do tego dochodzi opłata re­
jestracyjna 600 zł i ubezpie­

czenie (bez zniżki) — 4 000 zł

czyli koszt jednego kilometra
przebiegu wzrasta do 3,64 zł
Do tego trzeba by doliczyć
koszty remontów samochodu
części zamiennych, a także
amortyzację pojazdu, bo prze-
cięż nie jest on wieczny i
kiedyś trzeba będzie kupić no­
wy Zakładając, że rzeczywi-

. sta cena „fiata 126 p” wykosi
ok. 600 tys. zł (bo tylko po tej
cenie można zmienić pojazd),
zaś konstruktorzy zakładają
przebieg do pełnej amortyza­
cji 100 tys. km, do kosztu je­
dnego kilometra w warunkach
kryzysowych należy dodać le­
szcze 6 zł (inna sprawa że
przy obecnym przydziale ben­
zyny i wynikającym stąd, prze­
biegu pełna arnortyza.in na­
stąpiłaby za... 20 lat!!!). Tak
więc wliczając do kosztu eks­
ploatacji pojazdu tylko wy­
datki niezbędne płacimy za

przejazd 1 km 9,64 zł, Kogo na-

to stać? Odpowiedź — każde­
go kto ma już samochód i

,nie kieruje się przesłankami

ekonomicznymi, lecz cieszy go
sam fakt posiadania kilkuset
kilogramów metalu na ogu­
mionych kołach.

W najwyższej klasie pojem­
nościowej weźmy samochód
„wołga gaz 24”. Roczny przy­
dział paliwa 510 litrów za
20 400 zł pozwala na przeje­
chanie w ciągu roku ok 4 300
km (przy założeniu zużycia ok.
12 11100 km). Koszt 1 km z te­
go tytułu — 4,74 zł. Roczny
koszt ubezpieczenia 11 800 .zł
plus roczna opłata rejestra­
cyjna — 9 000 zł w przelicze­
niu na koszt 1 km przebie­
gu dają 4.83 zł. Łącznie trze­
ba płacić 9,57 zł'za każdy prze­

jechany kilometr, nie licząc
kosztów obsługi, napraw, czę­
ści zamiennych, ani amorty­
zacji pojazdu. Wydaje się, że
w tej sytuacji popyt przesu­
wać się bedzie w kierunku
samochodów mniejszych, bar­
dziej ekonomicznych w eksplo­
atacji. Tym samym właśnie
małe icozy powinny rosnąć w

cenie, natomiast tanieć będą
pojazdy większe. I na tym
.przykładzie widać, że w na­
szym kraju działają obiekty­
wne prawa ekonomiczne.

(wam)

tóż z końcem lat sie­
demdziesiątych nie
znalazł na szpaltach
gazet wielkich ty­
tułów o maleńkim
krabie o nazwie

krył, który jednak podnie­
siony został do rangi biał­
kowego skarbu mającego
zapełnić nasze stoły. A źe
w tym czasie kończyły się
już łatwo dostępne zasoby
ryb szelfowych, zaś kryl
zalegał w nieograniczonych
wprost ilościach na otwar-

tych, niezawłaszczonych
przestrzeniach Antarktyki
—- wystarczyło tylko .posy­
łać statki i śmiało łowić
Szło więc przez Polskę ha­
sło: hejże na kryla. W roku .

1977 Rada Ministrów wyda­
ła uchwałę w sprawie rea­
lizacji programu eksploata­
cji i przetwarzania kryla
Popłynęły ekspedycje jed­

nostek łowczych i statków
naukowo-badawczych z set­
kami ludzi na pokładach.

Gdy okazało się, że nie
wszystko co w latach sie­
demdziesiątych zaliczano do
sukcesów — rzeczywiście
nimi było, zaczęto rów­
nież ciskać gromy na

program kryla. W atmo­
sferze wyszydzania tego
antarktycznego raczka tra­
fił on nawet pod pióra sa­
tyryków. Jak głośno w

schyłkowych latach propa­
gandy sukcesu było wokół
korzyści, jakie dla kraju
może dać kryl, tak później
wokół tej sprawy zrbbilo
się nagle cicho.

Jak więc naprawdę jest z

tym krylem? Informacje ja­
kie uzyskałem na ten temat
w Morskim Instytucie Ry­

Chodząc pa ziemi
backim i w „Dalmorze" w

Gdyni wskazują, że prawda
o krylu leży jak zwykle
gdzieś pośrodku. Najpierw
przedwcześnie roztaczano
wielkie korzyści, a niewie­
le później (1979 rok) rów­
nież zbyt pochopną decyzją
ministerialną wstrzymano
jego połowy. Nie było nato­
miast przesady w tym — co

godzi się tu wyjaśnić — że
zasoby kryla są naprawdę
olbrzymie i możną je po­
zyskiwać w dowolńych ilo­
ściach. Prawdą jest również
to, że program krylowy
przyniósł znaczne korzyści.
Opracowana została przede

wszystkim przemysłowa
eksploatacja łowisk, daleko
już zaawansowane są prace
nad opanowaniem metody
odskorupiania kryla czyli
mechanicznego zdejmowa­
nia z niego łuski, bez czego
nie da się zrobić użytku z

mięsa tego skorupiaka. Nie
jest to sprawa prosta jeśli
weźmie się pod uwagę, że
pojedynczy osobnik .waży
zaledwie1 jeden gram.
Stwierdzono równocześnie,
'że łuski kryla nie są bynaj­
mniej bezużytecznym odpa­
dem — stanowią one bo­
wiem cenny surowiec dla
wielu przemysłów, w tym

także dla przemysłu farma­
ceutycznego. Nie nastąpił
bynajmniej odwrót od po­
łowów i przetwórstwa kry­
la w takich krajach jnk Ja­
ponia czy Związek Radziec­
ki. Kryl spożywany jest w

tych krajach w coraz więk­
szych ilościach, gdyż udało
się tam przetworzyć go na

produkty o wartości han­
dlowej. Wyłuskane mięso z

kryla sprzedawane m. in. w

postaci mini-krewetek ma

bardzo wysoką cenę — po­
nad 2.500 dolarów za tonę.'

Oto dlaczego przedsię­
biorstwo połowowe „Dal-

mor” w Gdyni nie czekając
na oficjalną decyzję odwie­
szającą sprawy połowów
kryla, wysłało wiosną 1983
roku na wody Antarktyki
jeden ze swoich trawlerów-
przetwórni. Słusznie chyba
uważa się w „Dalmorze”, iż
włożone -dotąd pieniądze i
wysiłek ludzi- w badania i
doświadczenia nad właści­
wym spożytkowaniepi kry­
la nie mogą być zaniecha
ne. Zwłaszcza, że . również
inni kontynuują na tym po­
lu eksperymenty wprzęga-
jąc w nie zespoły naukow­
ców, dietetyków, kucharzy.
Nie wiadomo jeszcze co

bardziej przyjmie się na

rynku amerykańskim czy w

krajach zachodniej Europy:
kryl w konserwie jako mi-
ni-krewetka czy jako doda­
tek w postaci farszy do in­
nych potraw Nie wiadomo
również czy kryl .znajdzie
licznych konsumentów, czy
stanie się produktem wyłą­
cznie delikatesowym „Dal-
mor” w każdym razie wy­
słał próbne partie kryla m.

in. do Francji.

I tu nasuwa się pytanie;
dlaczego kryl nie wchodzi
również na polski rynek
Białko tego skorupiaka we­
dług opinii FAO należy dc
niezwykle cennych produk-.
'ów. gdyż odznacza się bar­

dzo wysokimi wartościami
odżywczymi. U nas, jak na

razie, na wprowadzenie
kryla do obrotu handlowe­

go nie ma jeszcze zezwole­
nia Państwowego Zakładu *.
Higieny, gdyż nie zakończył
ón jeszcze badań toksyko­
logicznych. Są to badania
długotrwałe, ale jest po­
dobno nadzieja, że w tym
roku zostaną one zakończo­
ne. Inną pocieszającą wia­
domością jest również to, że
przyniosły wreszcie oczeki­
wany rezultat prowadzone
w Morskim Instytucie Ry­
backim próby nad udosko­
naleniem maszyny do od­
skorupiania krula metodą
przemysłową. Pierwsza, in­
formacyjna seria tych ma­
szyn powinna w tym roku
znaleźć się w eksploatacji.
Oto jak przedstawia się
sprawa kryla bez mitów.

TADEUSZ STEC
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Która gałąź gospodarki narodowej
najszybciej wyszła z kryzysu? Prze-
nvsł spożywczy, a w jego ramach
przemysł piwowarski. Ktire zakłady
jako pierwsze w naszym raju odczu­
ły na czym polega rynek konsumen­
ta? Browary. Nie można ukrywać, że
w tym, by tak się stało dopomogli
posłowie na Sejm PRL, którzy u-

chwalili ustawę . o zapobieganiu alko­
holizmowi i wychowaniu w trzeźwo­
ści. Piwo zrównano w niej z innymi
alkoholami } dzięki temu wychowu­
jemy się już całkiem na trzeźwo.

Ile „obaliliśmy” w ub. roku na sta­
tystyczną głowę? Wcale nie tak wie­
le — 8,05 1 w przeliczeniu na czysty,
100-procentowy alkohol. Tymczasem
statystyczny obywatel bratniej Cze­
chosłowacji wypił w przeliczeniu na

czysty alkohol 9,9 1, zaś na przelicze­
niowego mieszkańca RFN wypadło w

tym czasie aż 12,5 1 laboratoryjnie
czystego spirytusu. Tylko, że nasz ro­
dak przyjął do organizmu aż 7 z o-

wych 8 litrów alkoholu w postaci wó­
dek i innych napojów wysokoprocen­
towych, zaś tylko nieco ponad 1 litr
w piwie. Natomiast mieszkaniec RFN
wypijając 145 1 piwa rocznie z o-

wych 12,5 1 czystego alkoholu aż 6.6
1 wypił pod postacią piwa, zaś oby­
watel CSRS ze swym. wynikiem 128 1
piwa rocznie (II miejsce na świecie
za RFN ex aeąuo z Nową Zelandią)
wypił- pod postacią złocistego napoju
4,6 1 czystego alkoholu.

W Polsce wypiliśmy w ub. roku 26
litrów piwa na głowę, co plasuje nas

na dalekiej pozycji w świecie. A być
może do owej statystyki zaliczono
także znaczny ostatnio eksport pol­
skiego piwa do krajów socjalistycz­
nych i sztucznie zawyżono wynik. Ale
piliśmy już więcej piwa w 1975 r.,
pod rządami poprzedniej ustawy an­
tyalkoholowej zdarzyło się każdemu
rodakowi wypić 37,3 1. To jednak cza­
sy zamierzchłe.

Chociaż tradycje piwowarskie ma­
my znakomite — nawet jeden z pa­

pieży na łożu śmierci wspominał wy­
borny smak piwa wareckiego. Nieste­
ty, przez lata — ostatnie zaś szcze­
gólnie — skutecznie tłumięno w na­
szym kraju piwny obyczaj, aż dopro­
wadzono do tego, że znacznie dostęp­
niejsza stała się wódka niż piwo.
Kiedy zaś gorzałka podrożała okaza­
ło się, że można ją uzyskać domo­
wym sposobem, czego o piwie po­
wiedzieć nie można, bo jest to zabieg
bardziej kłopotliwy, choć możliwy,
czego dokazują polscy inżynierowie
warzący nielegalnie piwo wśród pia­
sków Libii. Dzisiaj handel broni się
przed piwem, a przy tym nie umie
go sprzedawać. Niska kultura handlu
idzie w parze z niską kulturą spoży­
cia tego napoju.

Kierownik browaru w Krakowie —

JAN GOLEŃ nie ukrywa, że rygory­
styczne przestrzeganie ustawy o

przeciwdziałaniu alkoholizmowi kosz­
towało ten zakład zmniejszenie pro­
dukcji o 1/3. Handel nie chciał kupo­
wać, ograniczony zaczarowaną barierą
godziny 13.00. Poza tym marża nie

zachęca do handlu piwem.
Bo o piwo trzeba dbać, troszczyć

się o nie na każdym etaipie procesu
technologicznego, ale również w dro­
dze do konsumenta. Był zaś w Kra­
kowie czas — sam pamiętam, choć u-

rodzony jestem po II wojnie świato­
wej — gdy piwo docierało do skle­
pów zimne, przewożone w specjalnych
konnych pojazdach-lodówkach, w któ­
rych niską temperaturę utrzymywa­
no z pomocą brył lodu obsypanych
trocinami, by nie topniały zbyt szyb­
ko. Gdzie była wytwórnia tego lodu?
Nigdzie — zimy były mroźne, lód się
wycinało na stawach i gliniankach,
przechowywało potem do lata. Moż­
na potem było wozić zimne piwo do
sklepów w czasie największego u-

pału, sprzedawać doskonale chłodzone
w licznych kioskach, które z racji „e-
lementu” gromadzącego się w pobli­

żu zostały skutecznie zlikwidowane i
teraz powracają jedynie na łamy pra­
sy pod piórem felietonistów kraj zna­
jących z ekranu telewizora.

Dzisiaj obowiązuje w sieci handlu
detalicznego swoisty rytuał wśród ku­
pujących piwo z browaru w Krako­
wie — bierze się butelkę za szyjkę,
odwraca dnem do góry i patrzy czy
nie ma osadów i zmętnień. Zimą nie
ma, lecz i tak wszyscy odwracają, a

latem, niestety, piwo dość często by­
wa z osadem, bo jeżeli handel prze­
chowuje je na słońcu, a nie w chłod­
ni — trudno się temu dziwić. W Pol­
sce wszak obowiązuje zasada — je­
żeli jest upał 30 st. C to piwo • serwo­
wane w gastronomii musi mieć te

plus 35 st. C, w CSRS natomiast
przy wysokiej nawet temperaturze oto­
czenia, temperatura piwa nie przekra­
cza plus 10 st. C.

Znacznie łatwiej handlować wódką.
Można podawać ciepłą — i tak nikt
nie będzie protestował. Fetyszyzując
szkodliwość spożywania piwa dopro­
wadzono w naszym kraju do upadku
produkcji i spożycia tego napoju. W.
browarze w Krakowie, korzystając z

dostatku surowca i w trosce o lepszy
jakościowo wyrób wznowiono pro­
dukcję piwa „wawelskiego” o zawar­
tości ekstraktu 14 proc. W smaku nie
ustępuje renomowanym wyrobom z

Okocimia i Żywca, a kto wie, czy nie
jest lepsze — jak każde piwo niepa-
steryzowame. „Wawelskie” to przejaw
walki ekonomicznej o utrzymanie
rynku przez załogę browaru — klient
bowiem swoimi pieniędzmi oceni, czy
warto kupić to piwo. Jeżeli nie utrafi
się w gusty nabywców — browar mo­
że pomieść straty. Ale po kilku dniach
produkcji i sprzedaży „wawelskiego”
można powiedzieć, że krakowskiemu
browarowi plajta w tym roku jesz­
cze nie grozi. Oby tyliko handel zech-
cial wyrób o wysokiej jakości sprze­
dawać w należyty spotsób.

WOJCIECH MACHNICKI

Dzisiaj dla odmiany eoś

bardziej wysublimowane­
go, eoś bez czego można

z powodzeniem żyć i bez cze­
go na dobrą sprawę można

się obejść, ale coś co jest...
Mianowicie coś ze sztuki. Dzie­
ła sztuki wprawdzie nie przy­
noszą wymiernych — poza
estetycznymi — zysków, ale
lokowania w nie kapitału,
jak się okazuje, na pewno
skutecznie zabezpiecza przed
inflancją, a nawet może przy­
nieść... czystą nadwyżkę. Jak
wynika nawet z pobieżnej ob­
serwacji rynek dzieł sztuki

uległ u nas bardzo znacznej
metamorfozie... jeszcze nie tak
dawno stare, pogardzane, nie­
modne rupiecie, dzisiaj odczy­
szczone pysznią się na nowo'
w salonach „Desy” nie tylko
blaskiem, ale i okrągłościami
sum na malutkich, dyskretnie
nalepionych karteczkach. Od­
wiedziliśmy zatem skromni
tki salonik „Desy” (choć to

może określenie na wyrost, bo
deski w podłodze, mimo że

przykryte dywanami podska
kują przy nadepnięciu) na kra­

kowskim Kazimierzu. Przede
wszystkim rzuca się w oczy
miedź: garnki, patelnie, syfo­
ny, misy... Olbrzymi kawiar­
niany pojemnik na wrzątek
dokawy(...amożeinasa­
mą kawę) „von Breslau” ko­
sztuje 90 tys. złotych (plus J

na 61 centymetrów 30 tys.
złotych, cynowy dzbanek nato­
miast tylko dwą tysiące mniej.

Jest też mosiężny samowar

za 36 tys. zł, efektowny kała­
marz marmurowy na biurko
18 tys. zł, za to gabinetowy
zegar „biedemaier” z alaba­

Coś
ze sztuki

proc, na fundusz popierania
twórczości plastycznej), mie­
dziany sagan 26 tys. złotych,
patelnią (0 28 centymetrów)
8 tys. złotych, waza (033 cen­
tymetry) 18 tysięcy złotych,
rondel (0 33 centymetry) 6 tys.
złotych tyleż samo kosztuje
garnczek 0 14 centymetrów,
mała czarka 2 tys. złotych,
zaś miedziany syfon wysoki

strowymi kolumienkami 280
tys. zł, gustowna lampa naf­
towa — przy poprzedniej po­
zycji zupełnie tanio — 10 tys.
zł. Medalion z podobizną Ta­
deusza Kościuszki wyceniony
został na 30 tys. zł. Jest też
— jako oferta dla muzeum —

obraz Józefa Pochwalskiego z

1925 roku za 160 tys. zł.
Rekordy bije natomiast zło­

cone lustro (oj grubo złota,
grubo...) wraz z przykrytą mar­
murowym blatem konsolćtką
za 400 tys. złotych, zaś meblo­
we lustro (też złoepne, ale

bez konsoletki) kosztuje do­
kładnie połowę tego pierw­
szego, zaś toaletka z lustrem
60 tys. zł.

Za 150 tys. złotych jest do

nabycia kominkowy zegar z

pierwszej połowy XIX wieku,
natomiast wiszący zegar ścien­
ny już nie tak bardzo zabyt­
kowy kosztuje skromne 26 tys.
złotych. Stary dywan 124 tys.
złotych. A teraz biżuteria —

sznur grubych koral — 135

tys. złotych, połówka pojedyn­
czego supergrubego niespo­
tykanej czerwieni korala —

16 tys. zł, złota broszka ze

szmaragdem — 54 tys. żł, zlo­
ty męski sygnet — 65 tys. zŁ

Natomiast rzecz przedziwna
czyli klatka na ptaszki w

kształcie szopki (drewniana)
za 8 tys. złotych i stołowa ma­
szyna do szycia za skromne
5 tys. złotych (bodaj najtańszy
eksponat). 1 to by było na ra­
zie na tyle. (jb)

Wlistopadowej propozy­
cji cen żywności ogrom­
ne poruszenie. wywołały

zakusy zmiany ceny masła z

77 zł za kostkę o wadze 250
g na 104 zł. Propozycja ta zre­
sztą nadal jest aktualna.
Większość gospodyń domo­
wych uwierzyć nie chce. że
kostka masła aż tyle musi ko­
sztować. Okazuje się jednak,
że ta cena i tak nie pokrywa
kosztów! Kosika masła ko­
sztuje obecnie 142 zł 1 są lu­
dzie — oczywiście w czasie
kartkowej reglamentacji —

skłonni płacić tę cenę.

By dowiedzieć się ile na­
prawdę kosztuje masło trafi­
łem do Okręgowej Spółdzielni
Mleczarskiej w Szczurowej w

woj. tarnowskim. Prezes spół­
dzielni JÓZEF BANEK nie u-

krywa. że rolnicy — dostaw­
cy mleka mogą zakupić pew­
ną ilość masła po tzw. cenie
wynikowej, która obecnie wy­
nosi567dza1kgmasła.O-
znacza to ni mniej, ni więcej,
że cena kostki masła extra
winna się już obecnie kształ­
tować na poziomie 142 zł. Po­
nieważ taik nie jest, oznacza

to, iż dotacja do masła jest o-

gromna.

Skąd się bierze cena masła owych litjów 25 na 1 kg ma-

567 zł/kg? Wedle normy na sła, stąd po cenie kosztów su-

wytworzenie 1 kg masła extra rowca wynik 567 zł/kg masła,
potrzeba 25 1 mleka o zawar- Prawda, że w mleczarni zo-

tości 3,5 proc, tłuszczu. Obec- staje ok. 2 kg twarogu chude-

nie, czyli w zimie za jedno- go i trochę maślanki po takiej

Ele naprawdę
kosztuje

kostka masła?
stkę tłuszczu płaci' się 5 zł w

skupie, a więc ów litr mleka
o zawartości 3,5 proc, tłuszczu

kosztuje 17,50 zł. Do tego do­
chodzi dopłata za I klasę do

każdego litra w wysokości 5,20
zł. Cena 1 1. rośnie więc do

22,70 zł, a ponieważ potrzeba

operacji, ale też rolnicy ku­
pujący masło po tej cenie nie

płacą nic za koszty wytworze­
nia.

A jak wygląda kalkulacja
masła extra, które sprzeda­
wane jest obecnie na kartki

po cenie 304 zł/kg lub 77 zł

za kostkę? W OSM Szczurowa
(w innych mleczarniach kosz­
ty rzecz jasna mogą być inr. '

surowiec i materiały bezp -

średnie do wytworzenia 1 kg
masła kosztowały (w listopa­
dzie 1983 r.) — 420 zł, koszty
skupu wynosiły 40 zł. koszt}’
wydziałowe i ogólnozakładowe
— 30 zł, koszty sprzedaży (ko­
szty transportu, prowizje dla
handlu itp.) — 10 zł. Całko­
wity koszt wytworzenia wy­
niósł więc 500 zł, do tego trze­
ba doliczyć zysk mleczarni 18
zł i stąd cena masła 518 zł/kg.
Ale ponieważ masło sprzedaje
się po cenie urzędowej 292 zł
za kg, więc dotacja państwo­
wa do produkcji masła w

OSM Szczurowa w listopadzie
1983 r. sięgała 77 proc.

Dużo to czy mało? Nie
wiem. Wyroby mleczarskie ze

względów społecznych są do­
towane na całym świecie —

i w ustroju kapitalistycznym,
i socjalistycznym. . Sądzę jed­
nak, że wielkość dotacji nie
może- być nieograniczona/ lecz
utrzymana na pewnym pozio­
mie. Krytykując zaś cenę ma­
sła 104 zł za kostkę, warto
zdawać sobie sprawę' ile tak

naprawdę ona kosztuje, (wam)

W
szyscy śledziliśmy ogromną tragedię, która
miała miejsce w Łodzi. Wybuch gazu zniósł
niemal cały budynek mieszkalny, zginęło kilka
osób. Skutki wypadku oglądaliśmy w telewizji,
pisała o nim prasa.

W jakiś czas po tym doświadczyłem niemal
bezpośrednio groźnych skutków wybuchu, gazu, spowodowa­
nego nienależytym stanem urządzeń instalacyjnych. Sąsiad
mieszkający piętro wyżej tylko ogromnemu szczęściu zaw­
dzięcza życie. Dwójka dzieci skończyła kolację i po umyciu
układały się do snu. Ojciec właśnie okrywał młodszą cór­
kę, kiedy ogromny huk poderwał ich na nogi. Cała kuch­
nia stała w płomieniach. Zimna krew i odwaga młodego
mężczyzny pozwoliły opanować sytuację. Wybuch zdemo­
lował jednak kuchnię, przedpokój i duży pokój. Sąsiad do­
znał znacznych obrażeń i poparzeń, korzystał z pomocy po­
gotowia.

Tym razem skończyło się bez ofiar, ale żal było patrzeć
na spustoszenia pozostałe po wybuchu. Sąsiad, młody czło­
wiek, przysłowiowa złota rączka, przez kilka lat wypieścił
niemal to mieszkanie. Teraz nie było śladu po tapetach,
wykładzinach, ścięte były nawet drziwi szafy wnękowej,
powypadały niemal wszystkie szyby. Wybuch spowodowała
niesprawna terma kuchenna.

W moim mieszkaniu urządzenie to nie funkcjonuje od
niemal roku. Owszem, zgłaszałem ten fakt w administra­
cji, przyszedł fachowiec, ustalił usterkę, ale n.ie naprawił,
gdyż nie miał drobnej części zwanej w języku fachowym
membraną. „Jak pan kupi — zapewnia! — przyjdę i za­
montuję”. Szukałem, na próżno, kilka miesięcy, potem od­
zwyczaiłem się używać do zmywania naczyń ciepłej wo­
dy. Uniknąłem wybuchu, ale zaczynam odczuwać bóle reu­
matyczne w rękach.

Sugestia ped adresem rzemiosła

Obyśmy nie wylecieli w powietrze...
Zmorą lokatora są nie tyłko urządzenia gazowe. Kilka

dni temu „Gazeta” interweniowała w imieniu Czytelniczki,
u której w mieszkaniu pękła rura w łazience i zaczęła się
lać woda. Była co prawda kratka ściekowa i teoretycznie
woda powinna nią ściekać, ale już po pół godzinie
zalała pokój sąsiada z bezpośrednio niższego piętra.
Był to sobotni wieczór i do poniedziałku nasza Czytelnicz­
ka co kwadrans opróżniała podkładany pod dziurawą rurę
największy posiadany pojemnik. Telefoniczne interwencje
w administracji nic nie dały. W imieniu bezsilnej lokator­
ki interweniowała „Gazeta”. Awarią zainteresował się pre­
zes spółdzielni, kierownik administracji, ściągnięto hydrau­
lika. . Fachowiec ograniczył się do zasklepienia przewodu w

umywalce, ale usterki nie usunął, gdyż dział techniczny
spółdzielni nie posiada... rurki do ciepłej wody. Nasza Czy­
telniczka pięć dni jeździła po wszystkich możliwych skle­
pach Krakowa, aby kupić ten bardzo ważny dla niej detal.

Zrobiłem sondę w kilku spółdzielniach i administracjach.
Prezes Józef Odrobina ze Związkowej Spółdzielni Mieszka­
niowej twierdzi, że podległe mu administracje rzeczywiście
borykają się z brakami części do kuchni gazowych, term
i piecyków łazienkowych. A napraw jest sporo, głównie na

stosunkowo starym osiedlu Podwawelskim. Zarząd załat­
wia niewielkie ilości części u zaprzyjaźnionych dostawców,

zachęca się zaopatrzeniowców do wyjazdu w teren. Ale to
ńie wystarcza. •

— „Spółdzielczość — informuje nas wiceprezes Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej Jerzy Miklas — nie
jest objęta żadnym rozdzielnikiem i traktowana jest na

rynku na równi z indywidualnymi klientami. Przeważają­
ca część sprzętu idzie na potrzeby nowego budownictwa

i odbywa się to kosztem istniejących już mieszkań. Szwanku­
ją przez to remonty i bieżące konserwacje budynków”.

Spółdzielnie nie mają do wymiany grzejników żełńćnych,
a także papy i lepiku do łatania dziur w dachach. Stąd
wiele przecieków i niszczenie budynków. Aż się prosi o pe­
wną pulę materiałów dla załatwiania potrzeb lokatorów.

Kierownik os. Prądnik Czerwony Leszek Lechowski wy­
licza szczegółowo części których nie ma. Maleńka uszczel­
ka do grzybka w zespole wodnym potrafi unieruchomić
piec łazienkowy. A kupić jej nie sposób. Pracownicy usi­
łują zastąpić ją domowymi sposobami, ale to skutkuje na

kilka zaledwie tygodni. Potem trzeba piec wyłączyć. Bra­
kuje też powszechnie uszczelek do nagrzewnic, do baterii
wannowych, części zapasowych do pieców i kuchenek.

Niedostatki te odczuwa się we wszystkich spółdzielniach.
Prezes Krakowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej Andrzej La-
tosióski jeździ! z miernym skutkiem do wytwórców w Ra­

domiu i Wrocławiu. • Kierownik administracji osiedla Bie­
żanów Józef Juchniewicz zmuszony został do zawieszenia
działalności usługowej w zakresie naprawy piecyków i term

gazowych. Gdy zepsuje się lokatorowi takie urządzenie,
szukaj po całym Krakowie fachowca, aby chciał przyjechać
na Bieżanów, usunąć usterkę. •

A handel też nie stoi najlepiej, zastępca dyrektora kra­
kowskiego yjDomaru” Otton Reutt sprzedaje piece tyl­
ko w sytuacjach awaryjnych, tzn. kiedy klient okaże za­
świadczenie z gazowni, że urządzenie jest niesprawne i dal­
sza eksploatacja grozi wypadkiem. A i to transak i: nie
załatwia się od ręki. Posiadacz takiego zaświadczenia zmu­
szany jest czekać miesiącami na swą kolejkę.

Termy i kuchnie gazowe są w gestii handlu wiejskiego.
Tam sytuacja jest jeszcze trudniejsza. Dostawy są spora­
dyczne, na czarnym rynku urządzania te sprzedawane są
po kilkakrotnie wyższych cenach.

Wnioski? Niewesołe. A przecież niesprawne urządzenia
gazowe mogą doprowadzić do tragedii, a nieszczelne kurki
to pogłębianie i tak dotkliwego deficytu wody w naszym
mieście. Niedawno prezydent T. Salwa określił ilość mar­
notrawionej wody na 30 proc. Sądzę, że połowa tej ikrei
wylewa się na skutek wadliwych urządzeń wodno-kanaliza­
cyjnych tj. z braku rurek, kolanek, uszczelek itp.

Przyczyny wypadku w Łodzi bada powołana przez rząd
komisja. Chciałbym bardzo, aby do swego raportu dołączy­
ła punkt o kcniecziności zintensyfikowania produkcji tych
różnych detali, od których w dużym stopniu zależy bez­
pieczeństwo urządzeń gazowych. Społeczeństwo nasze cie­
szy się dobrodziejstwami płynącymi z wsiadania gazu.
Sprawmy, aby można było korzystać z tych urządzeń cywi­
lizacyjnych bez strachu.

ZBIGNIEW SATAŁA

B W iedy jesionią zrelacjo-
nowaliśmy konferencję

sCi/jś prasową z ministrem
fet gospodarki materiało-
Ls aa łowej, na której prze­

kazano zasady polityki
materiałowej w redakcji roz­
dzwoniły się telefony. Pro­
jektanci, konstruktorzy i pro­
ducenci mieli wątpliwości —

czy przypadkiem to nad czym
pracujemy, co produkujemy
— nie będzie objęte zaka­
zem wytwarzania czy sto­
sowania. . Ponieważ jak po­
wszechnie wiadomo, nie istnie­
je jeszcze u nas automatyka
wolnego rynku i komikiurencji,
która w sposób brutalny eli­
minuje wyroby złe, materiało
— i energochłonne czy też wy­
twarzane z surowców deficy­
towych trzeba więc było uciec
się do metod administracyj­
nych i zakazać.

Zakaz stosowania obejmuje
więc:

® aluminium na płaszcze
ochronne izolacji cieplnej ru­
rociągów stosując w to miej­
sce blachę ocynkowaną (z wy­

łączeniem środowisk agresyw­
nych)

• cynk do ocynkowania
ram drzwiowych

• srebro do produkcji gfl
lanterii szklanej, i metalowej
(z wyjątkiem produkcji prze­
znaczonej na eksport) .

• wysokowolframowa stal
szybkotnącą SW 18/PN-77/H-
85022 (do produkcji narzędzi).

• asfalt do celów innych
niż budowa i remont dróg,
produkcja lakierów asfalto­
wych, papy, mas zalewowych
i izolacyjnych,. antykorozyj­
nych i tłumiących dźwięk oraz

uszczelnień
• barwniki importowane do

produkcji płytek ceramicznych
i ceramicznych wyrobów sa­
nitarnych (Instytut Technolo­
gii Szkła opanował rodzimą
technologię barwników)

• wysokoołowiowe fryty
reaktywne do dekoracji pły­
tek ceramicznych

• złoto i metale z grupy
platynowców w różnych po­
staciach do zdobienia wyro­
bów metalowych powszechne-

Konkurencja śpi, więc...

PRODUKOWAĆ ZAKAZANO
go użytku, kryształów i szklą
gospodarczego, opakowań —

z wyjątkiem wyrobów jubiler­
skich

• blachę ocynowaną na

wieczka metalowe typu twist-
-off do zamykania słoi szkla­
nych z musztardą, marynata­
mi, chrzanem i innymi prze­
tworami owocowo-warzywny­
mi nie wymagającymi paste­
ryzowania

• blachę ocynowaną — do
produkcji puszek konserwo­
wych z przeznaczeniem na o-

pakowanie salcesonów, kaszan­
ki, ogórków konserwowych w

opakowaniach o poj. 1 litra,
bobu, szpinaku., kapusty za-

smażanej, bigosu, mieszanki
marchwi z groszkiem itp. se­
ra topionego, konserw wa-

rzywoo-mięsnych, soku pomi­
dorowego

• blachę ocynowaną białą
do produkcji pudelek niekon-
serwowych z przeznaczeniem
do pakowania kremów, past,
herbaty, kawy i czekolady do
picia

• folię aluminiową do pa­
kowania deserów i przypraw
betz zawartości tłuszczu, cu­
kierków i mydeł (z wyjątkiem
mydła specjalnego „ORO”)

• płyty wiórowe laminowa­
ne i lakierowane do produk­
cji boazerii i' mebli łazienko­
wych (z wyjątkiem ekranów
wannowych i osłon węzłów
sanitarnych)

• polistyren pierwotny do
wytwarzania butelek do wo­
dy destylowanej ł chemicz­

nych artykułów czyszczących
9 blachę stalową do pro­

dukcji grzejników stalowych
z przeznaczeniem do budyn­
ków o wyis. powyżej 4 kon­
dygnacji lub kubaturze po­
wyżej 300 metrów sześć.

9 aluminium de produkcji
basenów aluminiowych (z wy­
jątkiem przeznaczionych do bu­
dowy statków i obiektów
służby zdrowia) na konstruk­
cje mostowe i ich elementy,
na znaki drogowe i na wro­
ta oraz siatki ogrodzeniowe

9 aluminium — na włazy
i wyłazy (z wyjątkiem zasto­
sowania do zbiorników i apa­
ratów instalacji chemicznych
oraz środków transportu che­
mikaliów) na elementy obudo­
wy budowlanej (osłony, łą­

czniki, kraty z wyjątkiem o-

biektów służby zdrowia), a

także elementy wykończenio­
we (balustrady, poręcze, pły­
ty) jak również tortownice i
formy do ciast i żaluzje okien­
ne

9 stal nierdzewną na na­
czynia gospodarcze i kuchen­
ne

9 blachę ocynowaną na o-

pakowania niekonserwowe
(farby, kleje, oleje) z wyjąt­
kiem przeznaczonej na opa­
kowania drobne, przeznaczo­
ne na zaopatrzenie rynku, a

także na kanistry
9 stop ołowiowo-cynowy i

cynę na tuby
9 szkło borowo-krzemowe

na szklanki zastępując je
szkłem sodowo-wapnipwym

O surowce pierwotne do
produkcji włókien technicz­
nych wykończeniowych

Wśród zakazanych techno­
logii wytwarzania znajdują
się:

9 wózki suwnicowe o u-

dźwigu do 3 ton zastępując
je elektrowyciągami (dopusz­
cza się produkcję 30 sat na

rok dla odlewnictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych od 1.01. 1984)

9 samochód rolniczy „tar­
pan” 233 należy zastąpić spe­
cjalnym lekkim wielozadanio­
wym samochodem rolniczym
z silnikiem wysokoprężnym
(od 1.01.1984)

9 bloczki gazobetonowe
odmiany powyżej 07

9 żelbetonowe, prefabryko­
wane kabiny sanitarne

9 wielowarstwowe płyty
ścienne zewnętrzne sytemów
W70iWK70wwersjinie
respektującej wymogów nor­
my PN-82/B 02020 (od 31.12
1985)

9 garaże metalowe o zu­
życiu metalu większym niż
50 kg na metr kwadratowy
powierzchni użytkowej (cd
1.01. 1984)

9 karnisze o zużyciu alu­
minium powyżej 0.18 kg na

metr bieżący (od 1.01. 1984),
a od 1.01. 1985 zakaz produk­
cji karniszy z użyciem alumi­
nium, które na’eży zastąpić
tworzywem sztucznym (nie
dotyczy to zakładów zgrupo­
wanych w CZSI)

9 technologia Wytwarzania
elementów wielkopłytowych
systemu „szczecińskiego” do
wznoszenia budynków, w tym
ścian jednorodnych z keram-
zytobetonu (wycofywać suk­
cesywnie — zakaz od 31.12.
1985)

O elementy wielkopłytowe
(w wersji pierwotnej) w sy­
stemach OWT-67. WUF-T,
wrocławska wielika ołyta, rze­
szowska wielka płyta, często­
chowska wielka płyta (wyco­
fywać sukcesywnie — zakaz
całkowity — od 31.12. 1985).

(jb)

Niedługo minie 100 lat od
czasu gdy dr Franciszek Stef-
czyk zwołał w podkrakowskim
Czernichowie zebranie zało­
życielskie Kasy Oszczędności
i Pożyczek. Był to znaczący
moment dla przyszłości ruchu
spółdzielczego na polskiej wsi.
podówczas jeszcze mozolnie
torującego sobie .drogę pośród
zalewu pachtu i lichwiarstwa,
powoli łamiącego przesądy i
uprzedzenia. Ruch spółdziel­
czy był ekonomiczną szansą
polskiej wsi, banki owe1 nazy­
wane później powszechnie ka­
sami Stefczyka, stały się jego
siłą motoryczną.

Spadkobiercami tych tra­
dycji są dzisiaj banki spół­
dzielcze. A tradycje są bar­

dzo zobowiązujące, kasy ja­
ko protoplaitki banków czy

wcześniejszych spółdzielni o-

szczędnościowo - pożyczko­
wych byty instytucjami sa­
morządnymi, mocno zwią­
zanymi z realiami wsi. U-
chwalone .o ubiegłym roku u-

stawy o prawie bankowym i
prawie spółdzielczym umożli­
wiają bankom spółdzielczym
kontynuowanie chlubnego dzie­
dzictwa. Przyznanie zarządom
BS szerokich kompetencji
i uprawnień uczyniło z nich
znów, instytucję samorządną
zrywającą z dyrektywnym sy­
stemem działania, maskowa­
nym spółdzielczą fasadą.

Właśnie toczy się dyskusja
poprzedzająca krajowy zjazd

i ugory
bankowców — spółdzielców.
Charakterystyczne jej elemen­
ty i sformułowania, które pa-
dły, podczas zjazdu delegatów
BS z woj. krakowskiego
oddają klimat niepokojów i
wątpliwości charakterystycmy
bardzo dla czasu przebudowy
struktur gospodarczych.

Banki spółdzielcze oraz Bank
Gospodarki Żywnościowej,

W duchu Stefczyka.
który jest ich centralą finan­
sową i organizacyjną, stano­
wią istotne ogniwo funkcjo­
nowania rolnictwa. Mając w

ręku tak potężny instrument
oddziaływania jakim jest kre­
dytowanie można wywoływać
pożądany proces przemian.

Ale te ogromne możliwości
idą w parze z odpowiedzial­
nością. Poprzednie zasady
przydziału kredytów niejako
w uprzywilejowanej pozycji
stawiały gospodarstwa zespo­

łowe ł rolników specjalistów.
Wystarczyło spełniać określo­
ne przepisami wymogi by o-

trzymać pieniądze. Efekt ich
wydatkowania był sprawą
drugorzędną. Nastały czasy
trudnego kredytu, najpierw
trzeba się zorientować czy ta­
ki kandydat godziwie spożyt­
kuję pieniądze gwarantując
odpowiednią produkcję i ter­
minową spłatę kredytu.

Wiedzą sąsiedni... Decyzję o

przyznaniu kredytu podejmu­

ją organa samorządowe ban­
ków. Zasiadają w nich ludzie
znający swoje środowisko, któ­
rzy stąd też mają lepsze wy­
obrażenie o siłach i zamia­
rach starającego Się.

Polityka udzielania kredy­
tów prowadzona przez kra­
kowskie banki spółdzielcze
preferowała inwestycje mo­
dernizacyjne i remonty po­
chłaniające z natury mniej na­
kładów, szybciej zaś procen­
tujące. Przyjęcie tej reguły

jest znakiem czasu. Podobną
politykę stosowano także w

innych regionach. Wspiera się
kredytem młodych rolników i
ludzi, którzy zdecydowali się
podjąć gospodarowanie na ro­
li. (Banki spółdzielcze kredy­
tują także rzemiosło, tu jednak
zajmiemy się tylko rolnic­
twem). Obok finansowania
działalności produkcyjnej ban­
ki przyznają także kredyty no

budownictwo mieszkaniowe.
To* również bardzo istotny e-

lement działalności. Przyczy­
nia się do podniesienia stan­
dardu życiowego mieszkańców
wsi a wbrew obiegowym
mniemaniom problem miesz­
kań na wsi wcalt nit jest

mniej drastyczny niż w mieś­
cie.

Jest jeszcze jedna kwestia
warta podkreślenia. Banki mu­
szą pilnować swoich pieniędzy
stąd też podejmowane są ini­
cjatywy by wspólnie z wła­
dzami gmin oraz odpowied­
nich instytucji i przedsię­
biorstw doprowadzać do uru­
chomienia produkcji w obiek­
tach inwentarskich, które z

różnych powodów stoją nie

wykorzystane. A więc inspi­
racja gospodarności, tak jak
kiedyś, przed laty, kiedy to

spółdzielcze kasy uczyły kul­
tury pracy i szacunku do pie­
niądza.

TOMASZ ORDYK
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Beton towarowy
klasy ISO lub 200

w cenie 3.150 zł xa 1 m‘, w każdej Ilości

SPRZEDA

odbiorcom państwowymi prywatnym Przedsiębiorstwo
Produkcji Elementów Prefabrykowanych 1 Wyrobów
Betonowych „FADOM” 80-858 Kraków-Bleżanów,

ul. Domagały 1.

Odbiór na d'wi« zmiany — od godz. 0 do 22 samo­
chodami ciężarowymi wszystkich typów.

hhmhmhhmmmhmmnmwmnooom

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY

W BEŁCHATOWIE, uh Świerczewskiego 50,
97-400 Bełchatów, tel. 22-351, telex 885312

INFORMUJE, ZE POSIADA JESZCZE

WOLNE MOCE PRODUKCYJNE NA 1984 R.

zwłaszcza w I kwartale, w zakresie

napraw głównych
SAMOCHODÓW STAR 28/29 typuł

— CHŁODNIA
— FURGON
— IZOTERMA
— DO PRZEWOZU ŻYWCA
— SKRZYNIOWY

Jednocześnie informuje, że w samochodach Star 29
monituje gilniki wysokoprężne w miejsce nłskoprę-
żnych, po uprzednim dostarczeniu silnika wysokoprę­
żnego (nowego po remoncie luib do remontu).

Naprawy wykonuje wg kalkulacji wynikowej.
Termin remontu 45 dni.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Wydział Napraw Głównych Samochodów, tel.
22-351, wewn. 15. '

eoeooGeeoeeMtteoeeeeeooeeeoeesoeoooooewa

9 kotłów centralnego ogrzewania
typu SZIIG, o gtopniu zużycia od 20 do 35%

2 KOTŁY TYPU RSW,
o stopniu zużycia 35°/*,

oraz

2 KOMINY STALOWE,
o średnicy D«=800/mm 1 D=10D0/mm,

o stopniu zużycia 30%,
SPRZEDA

w ramach upłyniania zbędnych zapasów
Wojewódzkie Przedsiębiorstw* Energetyki Cieplnej

w Tarnowie, ul. Pułaskiego 9.

Powyższe urządzenia są aprawhe technicznie.

Szczegółowych informacji udziela Dział Przygoto­
wania Remontów w Tarnowie, tel. 59-17.

eeoeeeeeeeeeeeeeoeeeeeeeeeeeeeeeeoooeeeea
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1 Obiekt kolonij ny
< na 120 do 140 miejse

W CZARNOCINIE
X położony nad Zalewem Szczecińskim, typowy do pro-
X wadzenia działalności wczasowej dla dzieci i mło-
X dzieży, z terenem odpowiednio zagospodarowanym,
X posiadającym zespół typowych boisk sportowych
X i ośrodek wodny z zagospodarowaną plażą, wyposa-
< żony w niezbędny sprzęt, jak rowery, kajaki itp.
.5 ZAMIENI

X na podobny w miejscowości górskiej lub w samym
mieście Krakowie

X Kombinat Państwowych Gospodarstw Rolnych w

X Goleniowie.
X Ponadto w Czarnocinie posiada ośrodek wczasowy
X na 40 miejsc,z oddzielną kuchnią i stołówką, który
X również zamieni na podobny w miejscowości górskiej,
X względnie odsprzeda miejsca w sezonie 1984 r.

—• Oferty uprasza się składać w służbie pracowniczej
X Kombinatu PGR w Goleniowie, ul. P. Findera 25/27,

72-100 Goleniów lub telefonicznie pod nr 28-05 Gole-
niów, telex 0425229.

^vvywwvwwwwwwwvvw^'

Dwa samochody terenowe
'

typu „UAZ”
ZAMIENI z przedsiębiorstwami państwowymi na

samochody dostawcze typu
ŻUK lub TARPAN

Kopalnia Węgla Kamiennego „Jaworzno” w Jaworznie

Nadmienia się, ż« jeden z samochodów jest po kapi­
talnym remoncie, natomiast drugi o małym przebiegu.

Bliższych informacji udziela
tel. 644-02, wewn. 639.

Oddział Transportu,
K-9688
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OPORNIK platynowy Pt 100

■0 CZUJNIK platynowy Pt 100

do regulacji i pomiaru temperatury — 60 st./500 st. C

OFERUJE
Rzemieślnicza Spółdzielnia Specjalistyczna

Elektryków
Warszawa, ul. Ogrodowa 51.

Informacje tel. 17-81-92 lub 20-51-40.
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Kol. Kol.

LIDII i MARKOWI
ZEGARMISTRZOM

składamy wyrazy współ­
czucia z powodu żmlercl

OJCA.

Dyrekcja Oddziału
Okręgowego Przedslf-

blorztw* Handlu
Opalem 1 Materiałami
Budowlanymi w Krako­

wie oraz koleżanki
i koledzy

PRACA

PRACOWNIKA ora® rencistę lub
emeryta zatrudni pracownia sto­
larska — Paweł Stolewlcz, Modl-
nloa Ml, tel. Ił-95-71, wewin. 34,

g-86214

RZETELNĄ pomoc domową 1 o-

piekunkę do 6-letnlego chłopczy­
ka. Warunki b. dobre. Gałczyń­
skiego 23. Tel. 44-68-96. g-87519

NAUKA

TANCE towarzyskie — kursy
miesięczne organizuje »KUSF
„Gromada”. Wpisy: ul. Jana 18,
w podwórcu, teł. 22-86-85. w

godz. 10—17. K-25S

KUPNO

OPONY do kosiarki konnej 600/16
kupię lub zamienią na 23/5. no­
we. Oferty 85373 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SYRENĘ 10S
85828 „Prasa”
ska 12.

— kuplę. Oferty
Tarnów, Krakow-

SPRZEDA2

KABINĘ Jelcza oś, silnik w b.
dobrym atanle, ramą 16 t „Bus-
stog” — sprzedam. Dębica. Osie­
dlowa 26, teł. 31-07. P-18

JELCZ ciągnik siodłowy *17 D
z naczepą kontenerową, skrzy­
niową sprzedam. Stary Sącz, tel.
237. S-74645

ROZSADĘ pomidorów szklamlo-
wych, samozapylających sprze­
dam — marzec, kwiecień. Oferty
63830 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

TUNEL foliowy z c.o. oraz dom
drewniany do rozbiórki — sprze­
dam. Adres: Wacław Frycz, 32-852
Dębno 47, woj, tarnowskie.

g-88602

MEBLE oferuje sklep — M. Ja­
giełło, Kraków, uł. Smołuchow-
sklego 4 (naprzeciw stacji ben­
zynowej przy ul. 18 Stycznia).

g-84221

LOKALE

M-4 własnościowe w Dębicy za­
mienię na podobne lub większe
w Nowym Sączu — lub kupię.
Zgłoszenia: Nowy Sącz. tel.
230-40. S-T4641

LOKATORSKIE M-l w Nowym
Sączu zamienię na Warszawę.
Zakopane, Nowy Targ. Limano­
wą, Rabkę, Krynicę, Muszynę.
Czamara Tadeusz, Nowy Sącz. ul.
Królowej Jadwigi 43/26.

NIERUCHOMOŚCI

BIURO ..Realność” — kupno-
spraedeż mieszkań, nieruchomo­
ści — Barbara Kluzlewlca, a5.
Mickiewicza 85/1S, zaprasza —

wtorki, piątki. 10—M. g-8891S

GÓRALSKI dom drewniany, do

przeniesienia — sprzedam. Bożyk,
Kościelisko-Zakapane, Karpie­
lów,ka T43. P-g

ZGUBY

SIEDL1K Alojzy, zaim. Tarnów,
Długa 34/96, zigUiblł bilet bezpłat­
ny nr 080238, wydany orzez PKS
Oddział w Tarnowie. T-65832

LIS Mlchai. zatn. Siekierczyna
1T8, zgubił kartą kombatancką
nr 086831. wydaną przez Zarząd
Waiewódzki ZBoWiD w Nowym
Sączu, dnia S. IV. 1976 r. P-10

DYGOŃ Jacek, żarn. Moszczenica
T17, ztguibił bilet bezpłatny nr

016083 na okręg krakowski, wy­
dany przez KPKS Oddział Gor­
lice. T-86849

USŁUGI

PARKIETY, mozaiką — cykllnu-
ie, lakieruje Przybycleń, tel.
44-57-30. g-«53(X)

BONIFIKATA na żaluzje prze­
ciwsłoneczne — Jezierski, tel.
22-56-48, rano. g-86264

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicerskieh agrega­
tem VAP. Dyna tel. 44-«0-53.

g-65679
CZYSZCZENIE dywanów, wy­
kładzin. obić taiplcersklch — a-

gregatem VAP — Stachera, tel.
11-94-60. g-66374

MOZAIKĘ, parkiety — układa,
cytkłinuije Stochmal, teł. 55-07-73.

g-87978

RÓŻNE

„MARYSIEŃKA” dyskretnie ko­
jarzy małżeństwa. Kielce, skryt­
ka 634. K-9172

BIURO matrymonialne „EWA”.
Gdańsk 6, skrytka '237

_

atrak­
cyjne oferty, dyskrecja. K-9090

DUŻY wybór ofert matrymonial­
nych — dyskretnie, szybko prze­
syła „Neptun” Gdańsk 50. skryt-’
ka 7. K-0091

SKLEP — artykuły sportowe, tu­
rystyczne, poszukuje dostawców.
Bydgoszcz, Szarych Szeregów 1/58.
Tel. 6L1-056. ^87527

„HALSZKA” kojarzy małżeń­
stwa. Kontakty zagraniczne. Ża­
ry, skrytka la. A-327

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń­
stwa biuro matrymonialne „Dia­
na” — Gliwice, skrytka 42.

PRZEPRASZAM Panią Marlę
Warcholik, zamieszkałą w Kato­
wicach przy ul. Karęla Miarki 6a,
za bezpodstawne i krzywdzące
Ją pomówienia, które wypowia­
dałem pod Jej adresem w Boch­
ni, we wrześniu .1983 r. Józef
Wnukowski, Bochnia, Więźniów
Oświęcimia 4.

P. MARIA, z domu Trzeclafk. pro­
szona jest o nawiązanie łączno­
ści z H. Dołkowskim w Zatorze.

PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Pcimiu ogła­
sza, żc W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda ciągnik C-360 KRU 751 C, rok produkcji 1977, nr fa­
bryczny 319664, nr silnika 17.4889. — Cena wywoławcza wy­
nosi 400.000 zł.

Wadium w wysokości 10 pree. wartości należy wpłacić na

konto GS Pcim Bahlk Spółdzielczy w Pcimiu do dnia poprze­
dzającego przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Przetarg odbędzie się w GS „SCh” Pcim — Dział Transpor­
tu dnia 31 stycznia 1984 r„ o godz. 9.

Rolniczy Zakład Doświadczalny w Brzesku, ul. Mickiewicza
31, sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód Star (osinobus), nr faibr. 72820. stopień zuży­
cia 45%, cena wywoławcza 387.200 zł

2. samochód Zuk, nr fabr. 244503, stopień zużycia 45%, ce­
na wywoławcza 283.800 zł

3. sieczkarnię połową Z-310, nr fabr. 3166, cena wywoław­
cza 878.040 zł

4. kombajn Bizon Z-040, nr fabr. 2601, cena wywoławcza
356.040 zł

5. ciągnik Ursus C-355, nr fabr. 265572, cena wywoławcza
289.153 zł

6. ciągnik Ursus C-330, nr fabr. 148888, cena wywoławcza
331.632 zł

7. przyczepę wywrotkę D-47A, nr fabr. 65665, cena wywo­
ławcza 103.428 zł

8. przyczepę zbierającą SP-17, nr fabr. 174983, cena wy­
woławcza 200.376 zł

9. przyrząd niskiego cięcia ®-306, ni fabr. 17371, cena wy­
woławcza 64.584 zł

10. przyrząd do zbioru zielonek niskich Z-311, cena wywo­
ławcza 150.174 zł

11. przyrząd do zbioru zielonek wysokich Z-308, cena wy­
woławcza 77.844 zł

12. sieczkarnię połową Z-305, nr fabr. 17005, cena wywo­
ławcza 121.980 zł

13. roztrząsacz obornika RT-41, cena wywoławcza 50.287 zł
14. ładowacz „Cyklop” T-214, nr fabr. 740472, cena wywo­

ławcza 77.634 zł
15. kosiarkę konną K-1,4, nr fabr. 1027, cena wywoławcza

17.554 zł
16. dmuchawę do słomy EP — 2 m, nr fabr. 1845, cena wy­

woławcza 23.856 zł
17. żuraw budowlany — ZWD-3, cena wywoławcza 35.856 zł
18. żniwiarkę pokosową ŻRP-3,6, nr fabr. 8043, cena wy­

woławcza 39.581 zł
19. wialnię ręczną WRL-05, cena wywoławcza 4.113 zł
20. stertnik SEG-8, cena wywoławcza 49.329 zł
21. roz’trząsacz obornika RT-41 h, nr fabr. 56710, cena wy­

woławcza 49.612 zł.
Przetarg odbędzie się 31.1.1984 r. o godz. 9 w siedzibie

RZD Brzesko, ul. Mickiewicza 31.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetargu

odbędzie się w tym samym miejscu 1 dniu o godz. 12,
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładu, najpóźniej
do godz. 11 w dniu 30 1 1984 r. Wymienione ciągniki, samo­
chody i maszyny można oglądać począwszy od 26 I br. w sie­
dzibie Zakładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Inwalidów Wytwórczości Różnej „Chelmet" w

Krakowie, uL Sołtysowska 12a, tel, 44-98-44, ogłasza, że w

DRODZE PRZETARGU zleci przedsiębiorstwom państwo­
wym, spółdzielczym i osobom prywatnym — wykonanie suk­
cesywnie, lub jednorazowo w 1984 r. — następujących ele­
mentów metalowych do długopisów:
— wtopki metalowe D-3 — 150.000 sztuk
— wtopki metalowe Lech — 150.000 sztuk
— sprężynki automatu — 150.000 sztuk
— klipsy metalowe — 180.000 sztuk
— obrączki metalowe —180.000 sztuk
— nasadki do długopisów chińskich — 30.000 sztuk

oraz dostawę sukcesywnie w 1984 r.:
— tuszu czarnego do długopisów — w ilości — 500 kg.

Wzory elementów metalowych do długopisów są do wglą­
du w Dziale Technicznym Spółdzielni. Oferty w zalakowa­
nych kopertach składać należy w Sekretariacie Spółdzielni
w Krakowie, ul, Sołtysowiska 12a — w terminie do dnia
6 lutego 1984 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 lutego
1984 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu — bez obo­
wiązku podania przyczyny.

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych Zakład w Klęcza­
nach ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda samochód osobowy marki Wołga — Gaz 24,
nr silnika 13721/82, nr podwozia 377265, rok produkcji 1975,* j
stopień zużycia 60%. Cena wywoławcza wynosi 413.250 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 1984 r. o godz.-10
w siedzibie przedsiębiorstwa w Klęczanach. .

W przypadku nie dojścia do' skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 12.

Pojazd oglądać można w dniach od 26 do 28.01.1984 r. w

godz. 9—13, w bazie samochodowej w Klęczanach.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­

dium w wysokości 10% ceny wywoławczej.}
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

Na narty w Tatry Słowackie

tylko z „Orbisem" !

Zapewniamy dojazdy autokarami do wyciągów nar­
ciarskich oraz pobyty w marcu:

w TATRZAŃSKIEJ ŁOMNICY

PRIBYLINIE
VYSNEJ BOCY

K-277

Zespół Opieki Zdrowotnej Nr 2 „Nowa Huta”

w Krakowie

zatrudni:
kierownika Laboratorium Centralnego Szpitala «

— wymagane wykształcenie wyższe medyczne,
posiadanie specjalizacji I lub II stopnia oraz co

najmniej 5-letni staż pracy

0 2 techników medycznych
2 młodszych asystentów

z wykształceniem wyższym i uprawnieniami do
pracy w pracowniach izotopowych.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych ZOZ Nr 2 „Nowa Huta” w Kra­
kowie, ul. Sieroszewskiego 66, pokój 9, tel. 44-01-44,
wewn. 217. K-136
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Rada Pracownicza Przedsiębiorstwa e

Turystycznego „Podhale” w Nowym Targu, §
ul. Manifestu Lipcowego 2

ogłasza konkurs na stanowisko -1
DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA 1

Warunki konkursu:
— wykształcenie wyższe
— staż na stanowisku kierowniczym co najmniej u

5 lat £
— wiek do 50 lat

REGULAMIN KONKURSU!

Kandydat winien złożyć lub przesłać pod adresem —

Przedsiębiorstwa:
O podanie
<5 życiorys
O ankietę personalną
<> odipiis dyplomu
O świadectwo lekarskie

Warunki pracy do omówienia w przedsiębiorstwie.
“

Termin konkursu:
— dokumenty należy złożyć w terminie do 29 stycz- 2

nia 1984 r.
— rozstrzygnięcie konkursu nastąpi do dnia 7 liuite- S

go 1984 r. 3

Dodatkowe informacje można uzyskać w. PT „POD- S
HALE” Nowy Targ, ul. Manifestu Lipcowego 2, S
tel. 31-96.
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Przedsiębiorstwo Budownictwa

Hydrotechnicznego i Rurociągów Energetycznych
„ENERGOPOL-2” w Krakowie, ul. Włóczków 7

zatrudni natychmiast:

głównego księgowego
— wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne
— staż pracy na stanowisku Głównego Księgowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, Kra­

ków, ul. Włóczków 7, tel. 22-36-66, wewn. 378.
K-166

99e©©®a©aM©*e©aea©M©«©a©tt©a«««©©9©«©«a«

Macie problemy z gospodarkę wodno-ściekową,
chcecie zaoszczędzić poważne ilości węgla?/
- zwróćcie się do ZAKŁADU CHEMICZNEGO

ZAKŁADÓW POMIAROWO-BADAWCZYCH

ENERGETYKI „ENERGOPOMIAR”
w Gliwicach

który wykonuje
*

*

rozruchy i usprawnienia do przygotowania wody
i oczyszczania ścieków
chemiczne i biologiczne badanie wód i ścieków
w zakresie przydatności do celów przemysłowych

★ ekspertyzy przyczyn powstawania i metody zapo­
biegania odkładania się osadów eksploatacyjnych
(w tym również kamienia kotłowego)

★ podstawowe 1 rozszerzone analizy węgla i olejów
★ badania z zakresu metaloznawstwa i korozji dla

oceny stanu technicznego elementów urządzeń
kotłowych

★ konserwacje antykorozyjne urządzeń energetycz­
nych

*■chemiczne oczyszczanie z kamienia urządzeń Ciepl­
nych.

Zamówienia uprasza się kierować pod adresem: ZPBE

„Energopomiar”, Zakład Chemiczny, ul. Sowińskiego 3,
44-100 Gliwice, telefony: 37-64-00, 37-64-20, 37-64-31,
37-64-37, 37-64-13, nr telexu 036269 ETOM-PL.

K-9420

Autobus Jelcz 272
z silnikiem Leyland, rok prod. 1976, nr rej.
TAR 061E, stopień zużycia 76 proc., wartość

szacunkowa 79.200 zł
SPRZEDA

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
w Tarnowie, ul. Okrężna 9.

Pojazd można oglądać na terenie zajezdni w dni
robocze, w godz. 7—15.

Oferty z ceną, w zamkniętych kopertach, należy
składać w ciągu 14 dni od daty druku nin. ogłoszenia
pod adresem przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo dowolnego Wyboru oferenta.
K-9633

a
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Przedsiębiorstwo Produkcji Małotonażowej
Specyfików Naftowych

„N A F TOCHEM"

zawiadamia, że

zmieniło swoją siedzibę.
Obecny adres:

31-503 KRAKÓW, ul. LUBICZ 25

telefony:
centrala: 21-04-33 s

Dyrekcja: 21-49-42
Dział Sprzedaży: 21-59 -08.

K-9655
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Płytki lastriko
III gatunku, poza wyborem, szlifowane,

o wym. 25X25X2 cm, zielone,

OFERUJĄ
'

jednostkom gospodarki uspołecznionej i odbiorcom
indywidualnym

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
KAMIENIA BUDOWLANEGO

w Krzeszowicach, ul. Krakowska 212

Cenaza1m2—300zł.

Bliższych informacji udziela Dział Zbytu KZKE
Krzeszowice, tel. centrali 210-60, wewn. 17 lub bez
pośredni 207-40. K-8814
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CZYSZCZENIE i

wykładzin i dywanów
WYKONUJE J

NAJTANIEJ, NAJSZYBCIEJ, NAJSOLIDNIEJ >

ZAKŁAD USŁUGOWY NR 1

Studenckiej Spółdzielni Pracy

„2ACZEK”
w Krakowie, ul. Lindego 2, telefon 37-10-37.

K-9707 £
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• KRĘGI betonowe 0 80, 100, 120 cm

• PRZYKRYWY betonowe z otworem i pełne |
© NADPRO2A betonowe L-19

• PARAPETY lastrico

sprzeda odbiorcom prywatnym 3
SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH Nr 7,

"

PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU OPAŁEM
i MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

)■ KRAKÓW, UL. DEKERTA 44

a
a
a
a
a

H Odbiór z Kombinatu Budownictwa Mieszkaniowego B
g „Zachód", Kraków, ul. Zawiła 25. K-9264 B
aBBBaBBBBBBaBaBBBBBBBBBaBBBBBBB
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Plenum KD PZPR

w Śródmieściu

Wybór władz

Wczoraj, 2 udziałem se­
kretarza KK PZPR Wła­
dysława Kaczmarka odbyło
się plenarne posiedzenie
KD PZPR Kraków-Sród­
mieście, któremu przewod­
niczył I sekretarz KD Ry­
szard Borowiecki. Było ono

poświecone sprawom orga­
nizacyjnym oraz omówie­
niu bieżących .zadań w

pracy .partyjnej. Ząbier.ąjąc
głos, sekretarz KK PZPR

Władysław Kaczmarek
zwrócił m.in. uwagę na to.
ie: „partia zwarta ideowo
i organizacyjnie winna w

większym stopniu oddziały­
wać na społeczeństwo. U-
chwały IX Zjazdu PZPR
oraz zalecenia instancji
partyjnych winny być in­
spiracją do konkretnych
działań dla potrzeb dziel­
nicy. Nie możemy sobie po­
zwolić na działanie pozo­
rowane, każde posiedzenie
musi przynieść efekt w po­
staci konkretnie załatwionej
sprawy”.

W tajnym głosowaniu wy­
brano 17-osobową Egzeku­
tywę oraz sekretarzy KD
PZPR Kraków-Sródmieście,
którymi zostali: Mieczysław
Ciołczyk, Edward Kiełtyka,
Władysław Masiarz, Ferdy­
nand Nawratil. ,

„Rok Kopernika”

Był też lekarzem...
Zbliża się już do końca cykl

imprez poświęconych osobie
Mikołaja Kopernika — nie
tylko astronoma, lecz również
lekarza. Tej ostatniej specjal­
ności sławnego Polaka poświę­
cone będzie przedostatnie spot­
kanie w ramach „Roku Ko­
pernika w Krakowie”, które
odbędzie się w czwartek, 19
bm. Rozpocznie je o godz. 16.45
uroczystość przy epitafium
Kopernika w kościele św. An­
ny, po czym o godz. 17 w auli
Akademii Medycznej przy ul.
św. Anny 12 Maria Schmidt-
Pospuła wygłosi wykład „Ko­
pernik jako lekarz”, (el-pe)

x-MAtA----------—

-KRONIKA

• MDK (os. Na Stoku 31a):
II Dzielnicowy Konkurs Recy­
tatorski „O wawrzyn Jana z

Czarnolasu” (koncert laurea­
tów) — 17.

• Klub „Pod Jaszczurami”

(Rynek Gł. 7): Koncert karna­
wałowy „Old Metropolitan
Band Show” — 20.

■0 Klub „Fama” (os. Willo­
we 29): Wystawa fotografii
jazzowej — 19 otwarcie; Kon­
cert zespołu „Chwila nieuwa­
gi” i Pawła Scierańskiego —

20.
£ Stowarzyszenie Jazzowe

(BWA, pl. Szczepański 3a):
Premierowy koncert zespołu
„Basspace” — 19.

$ KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Spotkanie
z A. Donimirskim z cyklu
„Na krawędzi niepoznanego —

zagadki przeszłości” — 18.
ZDK „Budostał” (os. Zło­

ta Jesień, bl. 13): „Bilans
kwartalny” — projekcja fil­
mu prod. polskiej — 17 i 20.

Humanizacja pracy
w oświacie dorosłych

W dniach od 16—19 stycz­
nia odbywa się w Krakowie,
zorganizowana przez Towa­
rzystwo Wiedzy Powszechnej,
polsko-niemieckie seminarium
pod hasłem: Humanizacja pra­
cy w oświacie dorosłych.

Dziś gości z RFN w towa­
rzystwie sekretarza generalne­
go TWP — dra Marka Żu­
kowskiego, przyjął w Urzędzie
Miasta wiceprezydent Jan No­
wak. Naukowcy niemieccy in­
teresowali się szczególnie sy­
stemem oświaty i kształcenia
w Polsce oraz życiem kultu­
ralnym 1 ochroną zabytków w

Krakowie.

Środa lekarska

zaprasza...
18. 1. 1984 roku odbędzie się

kolejne spotkanie członków i

sympatyków Towarzystwa Le­
karskiego Krakowskiego, w

sali wykładowej Instytutu Bio­
chemii Lekarskiej przy ul

Kopernika 7.
W pierwszej części posiedze­

nia odbędzie się uroczyste
wręczenie dyplomów Członka
Honorowego Polskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego, W dru­
giej części spotkania prof. dr
Ryszard Gryglewskł i prof. dr
Andrzej Szczeklik wygłoszą
referat na temat „Prostacykli-
na, a choroby układu krąże­
nia”.

Wszystkich zainteresowa­
nych tą tematyką przewodni­
czący Zarządu Towarzystwa
Lekarskiego Krakowskiego
prof. Józef Bogusz serdecznie
gaprasza. (ip;

Pamięci tych - którzy nieśli pomoc więzionym
W sali obrad UM Krakowa

odbyła się wczoraj pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta
m. Krakowa — Jana Nowaka
uroczysta Sesja poświęcona
działalności Polskiego Komite­
tu Opieki. Komitet ten obej­
mował opieką i pomocą Pola­
ków więzionych w czasie oku­
pacji przez hitlerowców w

więzieniach: Montelupich, w

Wiśniczu, a także w obozach
koncentracyjnych: w Libanie,
w Pustkowie oraz \v Oświęci­
miu. Pomoc dla więźniów była
znaczna i niejednokrotnie oca­
lała życie. Do więzień dostar­
czano paczki żywnościowe,

„Sztafeta Pokoju66
dotarła do Wieliczki

„Nosze młode serca i silne ręce pragniemy wykorzystać dla
dobra Ojczyzny. Nie chcemy budzić się z lękiem o każde
jutro. Posłuchajcie naszych głosów — zamiast rakiet i po­
cisków, nakarmmy głodne dzieci. Dlatego wołamy: Pokój,
Pokój, Pokój"!

Słowa tego apelu młodzieży wielickiej przekazała w uib.
piątek „Sztafeta Pokoju” młodzieży spółdzielczej z Nowego
Targu na uroczystym spotkaniu w świetlicy klubu „Żup­
nik” z udziałem władz miejskich. Impreza, sympatycznie
zorganizowana przez Zarząd miejscowej Spółdzielni Miesz­
kaniowej i Ligę Kobiet Polskich, stała się okazją do koleżeń­
skiej wymiany poglądów, zacieśnienia więzów pomiędzy obu
ośrodkami młodzieżowymi, a taikże wspólnej zabawy. Miłą
oprawę artystyczną spotkania stanowiły występy dzieci z

zespołu recytatorskiego w Wieliczce oraz koncert zespołu
muzycznego z Nowego Targu.

Przekazane symbole „Sztafety Pokoju” — kółko olimpij­
skie i kronika sztafety wręczone zostaną już 19 bm. (w ko­
lejnym etapie sztafety) młodzieży ze Spółdzielni Mieszka­
niowej „Hutnik” w Nowej Hucie.

(Szyb.)

Nowohuckie Centrum Kultury proponuje
18 styczeń 1984 r. godz. 17:

Z okazji rocznicy Wyzwolenia
Krakowa projekcja filmu fa­
bularnego pt. „Opalić miasto”.
Po projekcji filmu dyskusja z

udziałem A. Kozaneckiego i A.
Zawadzkiej.

19 styczeń 1984 r. godz. 17:
Rocznica Wyzwolenia Krakowa
— program poetycki w wyko­
naniu zespołu teatralnego
NCK „Płomień nad Wisłą”.

19 styczeń 1984 r. godz. 19:
Dział Artystyczny NCK zapra­
sza ńa inauguracyjne spotka­
nie w Jazz Clubie Centrum, w

czasie którego wystąpi zespól
Basspace.

22 styczeń 1984 r. godz. 17
1 19: Dział Artystyczny NCK

Sześć godzin
bezskutecznego czekania

Przed kilkoma dniami na łamach „Gazety” opisałem wi­
gilijne .perturbacje z... międzymiastową, a raczej zamówioną
rozmową, która pomimo spełnienia wszelkich niezbędnych
warunków nie doszła do skutku, bo jak twierdziły panie z

centrali „abonent nie zgłaszał się” — siedząc w domu i...
czekając na telefon. W trakcie wyjaśniania spornych kwestii,
dowiedziałem się, że praca w centrali jest trudna i wyczer­
pująca, że telefonistki od każdego połączenia są premiowane,
że łatwiej jest .połączyć zamówioną rozmowę niż powie­
dzieć, że „abonent nie zgłasza się”, że panie zachowujące
się niegrzecznie są karane tak, że sobie tego nawet nie
wyobrażam (jak???!!!) itd.

Potem rzecz sprawdzono i delikatnie acz stanowczo dano
mi do zrozumienia, że telefon w mieszkaniu mojego uprag­
nionego rozmówcy dzwonić musiał,' zaś ten go pewno nie
słyszał (przeprowadzono podobno nawet na służbowy koszt
-stosowny eksperyment).

Już byłem skłonny w świetle przedstawionych mi faktów
— choć wewnętrznie niezbyt przekonany — uderzyć się w

piersi i prosić o wybaczenie łatwego posądzenia o złą pracę
krakowskich telefonów — gdyby nie diabelski podszept,
który w uib. czwartak kazał mi zamówić rozmowy (dwie)
do Miechowa. Tym razem już nikt nie tłumaczył mi, że
„abonent nie zgłasza się”, względnie „połączenie nie może

być zrealizowane”. Telefon po prostu milczał (może za karę).
Po kilku godzinach czekania, ok. 23, postanowiłem rzecz

reklamować, ale w .reklamacji” nikt nie podnosił słuchawki.
W niedzielę zamówiłem rozmowę z położoną na Dolnym

Śląsku,. Złotoryją. Było to dokładnie o 17.05. Cierpliwie
wytrzymałem do 23. Kiedy zadzwoniłem do reklamacji,
okazało się, że... mojego zamówienia nie ma.

— Czy to znaczy, że zginęło — zapytałem.
— Trudno mi powiedzieć, ja zaczęłam dyżur o 21 i nie

mam żadnego śladu, może abonent nie odpowiadał, może

pan nie podnosił słuchawki — padła znowu delikatna su­
gestia.

— Wie pan, z telefonami różnie bywa...
Ja natomiast wiem — teraz mam pewność — ie z krakow­

skimi telefonami ostatnio jest coraz gorzej... (jb)

Cała prasa pełna doniesień i

spekulacji na temat „beskida",
a tu na krakowskiej giełdzie
pojawił się inny zmodernizo­
wany wehikuł bielskiej

' FSM
— czterodrzwiowa (!!!) „syre­
na”. Wprawdzie to nie efekt
pracy konstruktorów z FSM,
lecz złotych rąk i palnika kra­
kowskiego miłośnika postępu, w

motoryzacji, ale fakt pozosta­
nie faktem — za mniej niż 100

tys. zł można było kupić tę
„syrenę”. A ile można na „sy­
renie" stracić? Bocznik 1983 je­
szcze na gwarancji stał z ceną
400 tys. zł, rocznik 1981 — 200
tys. zł, a więc można wyliczyć
roczną stratę na modelu 105 na

100 tys. zł. Z „syren” był je­
szcze model 104 z 1970 r., ale z

nadwoziem 105 z 1982 r. za 135

tys. zł, przy czym właściciel —

i słusznie — reklamował, że
można jeździć bez pasów, bo w

1970 r. nie były one wymaga­
ne.

Teraz nieco o „wartburgach"
— za rocznik 1972, wspaniale u-

trzymany żądano aż 700 tys. zł.
Równie dobrze można było wy-

Uroczysta Sesja w UM Krakowa

środki opatrunkowe, lekar­
stwa i bieliznę. Właśnie dzięki
pomocy z zewnątrz udało się
zbiec z Montelupich jednemu
z najsławniejszych sportow­
ców polskich — Stanisławowi
Marusarzowi.

4 Pomoc jaką niesłono więź­
niom w okresie II wojny świa­
towe; stała się okazją do zbie­
rania wiadomości o losie are­
sztowanych Polaków. Wszy­
stkie uzyskane dane przeka­
zywano polskiemu podziemiu.
Polski Komitet Opieki prze­
chowywał również amunicję
dla oddziałów powstańczych.

Wczorajsza Sesja stała się
okazją do wspomnień o tam­
tych krwawych latach i' do

wymienienia najbardziej za­
służonych działaczy „Patrona­
tu” (tak popularnie nazywano
tę komórkę Rady Głównej
Komitetu Opiekuńczego). Przy­
pomniano działalność Zyg­
munta Klemensiewicza i tzw

„Czarną Panią” czyli Marię
Zazulową.

Wczoraj wręczono odznakę
„Za Opiekę nad Miejscami
Pamięci Narodowej” — Bra­
ctwu Kurkowemu, którego
członkowie w latach okupacji

zaprasza na spotkanie z Woj­
ciechem Siemionem, znanym
aktorem Teatru Narodowego,
który wystąpi w dwu spekta­
klach godz. 17 — spektakl
„Mironczaria” wg tekstu Mi­
rona Białoszewskiego, godz.
19 — Kolędy Staropolskie „Hej
kolęda kolęda”.

Bilety indywidualne i zbio­
rowe do nabycia w kasie NCK
od godz. 16 do 19.

Nowohuckie Centrum Kultu­
ry organizuje Kiermasz Sztuki
Współczesnej (malarstwo, gra­
fika, rysunek, rzeźba, cerami­
ka, biżuteria). Zgłoszenia do
udziału w Kiermaszu przyj­
muje Dział Artystyczny NCK
teł. 44-05 -71 do 9 lutego 1984 r.
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samochodowej
stawić cenę 1700 tys. zł, bo 5
tak 12-letniego auta za takie
pieniądze nikt by nie kupił.
Jednak liczy się przy starszych
wozach rocznik, a nie stan ogól­
ny. „Wartburgi" mają zresztą
tendencję zniżkową, wywołaną
różnymi pogłoskami. Trzeba
więc jasno powiedzieć, że
wprawdzie od 1 I 1986 r. obo­
wiązywać będzie zakaz rejestro­
wania samochodów z silnikami
dwusuwowymi, ale no wy c h,
a nie już eksploatowanych. Po

drugie nigdzie w Europie nie
ma zakazu wjazdu samo­

chodów z silnikami dwusuwo­
wymi, lecz jedynie zakaz ich
rejestrowania po raz pierwszy.
I choć „wartburg" w cenię
spada, był na giełdzie „trabant"
z1977r.za380tys,zł.Nocóż
za 300 zł wjazdowego każdy
może wystawić taką cenę, jaka
mu się podoba...

W godzinach rannych nowej
„skody" na giełdzie nie było.
Za to zaobserwowałem przejaw
spekulacji — za „skodę 120L" z
1983 r. (w starej wersji) żąda­
no 1850 bonów plus cło. Dlacze­
go spekulacja? Bo taka „skoda"

przed rokiem kosztowała w

„Semexie” nieco ponad 1600 do­
larów czy bonów jak kto woli
i bez podatku. A ta giełdowa
miała kosztować 1850 bonów
(czyli ok. 1150 tys. zł) plus cło
262 500 zł, czyli ok. 1400 tys.
zł. i od tego podatek ok. 350
tys. zł, czyli w sumie ponad
1700 tys. zł! Inne „skody" —

105 S/83 — 1000 bonów plus 450
tys. zł, 105 L/83 — 1 100 tys. zł,
105L/81 — 870 tys. zł.

W dziale akcesoriów nieboga­
to, ale za to drogo. Informacja
o ilościach opon, jakie w bie­
żącym kwartale mają być do­
starczane do „Polmozbytu", któ­
ra ukazała się na łamach kra­
kowskiej prasy, natychmiast
wywołała zwyżkę cen opon
(tak ich mało będzie w sprze­
daży oficjalnej) — 135X12 (126p)
— 12000 zł bez dętki. 165X13
(„Fso 1500", „polonez”) — 17000
zł bez dętki. Natomiast opony
bieżnikowane do 126p — wyce­
niono i sprzedano po 5000 zł/szt.,
choć była i oferta 9500 zł za

parę.
(wam)

Uroczystości w Proszowicach
Wczoraj odbyły się w

Proszowicach uroczystości
związane z 40. rocznicą po­
wstania Krajowej Rady
Narodowej i 39. wyzwolenia
Proszowic ł Ziemi Proszo-
wickiej. W manifestacji u-

licami miasta, udział wzięli
przedstawiciele władz po­
litycznych i administracyj­
nych, organizacji społeczno-
-politycznych i młodzieżo­
wych oraz zakładów pracy.
Złożono wieńce i wiązanki
kwiatów na grobach żoł­
nierzy radzieckich i pol­
skich. Przemówienie oko­

Nie zamieniajmy
Lasku Wolskiego

w wielki
Lasek Wolski, Ogród Zoolo­

giczny, Bielany, Kopiec Ko­
ściuszki to najpopularniejsze
miejsca, gdzie niezależnie od
pory roku najchętniej wybie­
ramy się na sobotnio-niedziel­
ne spacery. Tu pragniemy za­
czerpnąć świeżego powietrza,
pospacerować po leśnych alej­
kach w ciszy i zadumie, sło­
wem oderwać się od codzienne­
go pośpiechu i zgiełku — tu

zregenerować swe siły. Takie
są intencje — czy jednak na­
sze zamierzenia nie są od pe­
wnego czasu daremne? Czy
aby tę ostoję podkrakowskiej
ciszy i świeżego powietrza zbyt
często sami bezmyślnie nie de­
wastujemy? To pytanie odno­
si się głównie do niedzielnych
turystów zmotoryzowanych.
Od dłuższego czasu już okolice
Miejskiego Parku i Ogrodu
Zoologicznego eksploatowane
są przez tychże turystów w

skandaliczny sposób. Sytuacja
jest alarmująca — spaliny za­
truwają powietrze leśnych a-

lejek okalających ZOO, prze-
dostają się na teren ogrodu
szkodząc skutecznie zwierzę­
tom. Wynika to z niefrasobli­
wego parkowania samochodów
prywatnych, a nawet autobu­
sów wycieczkowych w miej­
scach niedozwolonych tzn. na

terenie Lasku Wolskiego, tuż
pod zakazami zabraniającymi'
zatrzymywania się, nie mówiąc
już o parkowaniu. A parko­
wać legalnie jest przecież
gdzie — przed popularnym o-

grodem znajdują się dwa par­
kingi — jeden na samum dole

przy kiosku „Baba Jaga", drugi
choć dawniej używany tylko

Wandalizm!...
W związku z wprowadze­

niem z dniem 1 stycznia 1984
r. nowego „Kodeksu Drogowe­
go” rozpoczęto — po uprzed­
nich ustaleniach z Wydziałem
Komunikacji U. Miasta Kra­
kowa i Urzędem Spraw Wew­
nętrznych — wykonywanie i
ustawianie nowych (białych)
tablic miejscowości oznaczają­
cych początek i koniec terenu

zabudowanego.
Koszt operacji tylko w skali

RDP Kraków ok. 2.500 tys. zł.
Na około 500 szt. tablic usta­
wionych do chwili obecnej już

brali czynny udział w pomo­
cy więźniom.

Również wczoraj przy ul.
Kanoniczej 18 odsłonięto pa­
miątkową tablicę uwieczniają­
cą działalność „Patronatu”.
Organizatorami uroczystości
byli m. in.: Z1W PRL Kraków-
Sródmieście, Krakowski Oby­
watelski Komitet Ochrony
Pomników Walki i Męczeń­
stwa, Okręgowa Komisja Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich
w Krakowie oraz byli więź­
niowie polityczni obozów kon­
centracyjnych działający przy
ZW ZBoWiD w Krakowie.

(ml)

licznościowe wygłosił wi­
ceprezes Zarządu Miejsko-
-Gminnego ZBoWiD —

tow. Tadeusz Kulis. Pod­
czas uroczystej akademii
referat przedstawił. prze­
wodniczący Rady Narodo­
wej miasta i gminy Proszo­
wice Marian Grabski.

Na zakończenie z progra­
mem artystycznym wystą­
piła młodzież z Zespołu
Szkół w Proszowicach. U-
roczystoścł te zapoczątko­
wały obchody 40-lecia PRL
na terenie miasta i gminy
Proszowice. (dwa)

parking
przez pracowników ZOO i oso­
by posiadające specjalne zez­
wolenia (i tak. być powinno na­
dal) — obecnie przeznaczony
jest również dla turystów zmo­
toryzowanych. Paradoksem
jest jednak to, że obydwa par­
kingi, szczególnie ten na dole
tuż przy wjeździe do Lasku
Wolskiego są nie wykorzysty­
wane. I tak przykładowo we­
dług informacji strażnika o-

chrony przyrody — JOZEFA
POLAŃSKIEGO w ubiegłą
niedzielę na tym właśnie par­
kingu parkowało zaledwie 6

; samochodów, podczas, gdy
między drzewami wzdłuż alei
spacerowej prowadzącej na

Polanę Lea — aż... 50 i to tuż
pod znakami zakazu. Sytuacja
ta powtarza się niezmiennie
prawie w każdą sobotę i nie­
dzielę poczynając od miesięcy
letnich ubiegłego roku, aż do
teraz. Interwencje strażników
ochrony przyrody, ich monity
w dyrekcji MPiOZ, i innych
stosownych instytucjach nie
znajdują należnego im odzewu,
zainteresowania i pomocy. A
o słuszności działania Straży
Ochrony Przyrody im. prof. dr.
W. Goetla mówić chyba nie
wypada — gdy wszyscy zdaje-
my sobie przecież doskonale
sprawę, jak ważnym zagadnie­
niem jest ochrona środowiska.
Polecamy zatem jeszcze raz u-

wadze odnośnym władzom u-

porządkowanie tych spraw na

terenie Lasku Wolskiego i Bie­
lan, ale uporządkowanie fak­
tyczne — nie polegające prze­
cież na zwołaniu kolejnej na­
rady czy zebrania.

(Pa)

czy głupota?
11 szt. zostało zniszczonych w

sposób trwały często wraz ze

stojakami; skradzionych lub
jak to się stało przy drodze
E-22 ode. Kraków — Olkusz
przemalowanych w nocy 24.12.
83 r. czarną farbą olejną —

„Wielka Wieś” na „Wielka Ro­
ma”, „Biały Kościół” na „Bia­
łe Doły”.

Tablice te w sposób świado­
my pozostawiono jako widocz­
ny znak braku .poszanowania
dla mienia społecznego, z czym
służba drogowa spotyka się co­
dziennie.

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. .Ducha 1):

H. Rzewuski: Listopad — 19.15
MINIATURA (pl. Ducha X): M.
Bułhakow: Psie serce — 17 (doz­
wolone od 16 lat). STARY — sala
im. H. Modrzewskiej: F. Dosto­

jewski: Nastazja Filipowna — 22 .30

(abonam. nieważne). KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): I. Orkeny:
Rodzina Totów — 19.15. BAGATE­
LA (Karmelicka 6): P. Marivaux:

Igraszki trafu 1 miłości — 19.15.
MUZYCZNY (Lubicz 48): M. Billi-
żanka: Kopciuszek — 11 . GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Królowa śnie­
gu — 10; Kasia z czekolady — 12 .

FILHARMONIA (Zwierzyniecka
1^: Koncert symfoniczny Ork. i
Chóru PR i TV w Krakowie —

19.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 84): Kon­
frontacje: Polski film krótkome-

trażowy (od 15 lat) — 16.30, 18,
>19.30, <21. KULTURA (Rynek Gł.

27}: Wejście smoka (Hongkong-
USA 18 lat) — 8.15, 10, 12, 14, 16,
18, 20, 21.45. MŁ . GWARDIA (Lubicz
6) : Anno Domini 1573 (jug. 18 lat)
— 15.30 "(pożegnanie z filmem; Spo­
kojne lata (poi. 18 lat) — 18; (20.00
— seans zamkn,). ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Konfron­
tacje: Amok (seneg. -marok. -gwin
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID DUŻA SALA (os. Na Skarpie
7) : Konfrontacje: Amok (seneg.-
marok. -gwin. 18 lat) — 16.45, 19,
21.15. SFINKS (Majakowskiego '2):
Wiwli wąż Chingachgook (NRD
b.o.) — 16, 18, 20. TĘCZA (Praska
52): Bajki — 16.30, DKF: Gdzie

jest pani Dory? (węg.) — 18.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Konfrontacje: Zaginiony (USA 18

lat) — 14.30, 16.45, 19, 21.15. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Konfronta­
cje: Zaginiony (USA 18 lat) —

15.45, 18, 20.15, 22.30. WARSZAWA

(Stradom 15): Konfrontacje: Ty­
siąc miliardów dolarów (fr. 15 lat)
— 15.30, 18, 20.30, 23. WISŁA (Ga­
zowa 27): Rok 1941 (USA 15 lat) —

15, 17, 19. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Konfrontacje: Polski film krót-

kometrażowy (od 15 lat) — 10,
11.30, 17.30, 19, 20.30. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Dzieci wśród pira­
tów (jap. b.o .) — 16 (pożegnanie
z filmem).; Sfrprawa Kramerów

(USA 15 lat) — 17 .45; Mistrz kiero­
wnicy ucieka (USA 15 lat) — 20.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Konfrontacje:. Tysiąc miliardów
dolarów (fr. 15 lat) — 16.30, 19,
21.30 .

DOBCZYCE — Raba: Karate po
polsku (poi. 18 lat). GDÓW —

Promyk: Kaskader z i przypadku
(USA 18 lat) 1 filmy krótkometr.
KRZESZOWICE — Nowości: Kas­
kader z przypadku (USA 18 lat)
i filmy krótkometr. MYŚLENICE
— Wisła: Imperium kontratakuje
(USA 12 lat) ł filmy krótkometr.
NIEPOŁOMICE — Bajka: Tom
Horn (USA 18 lat) i filmy krótko­
metr. SKAWINA — Piast: I... jak
Ikar (fr. 15 lat) i filmy krótko­
metr. SŁOMNIKI — Czar: Toto-
Lotek 82 (radź. b.o .) . WIELICZKA
— Górnik: Bracia Graczowie (radź.
15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy_
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: Komnaty - Wystawa „Od­
siecz Wiedeńska” (10—16). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA (nlecz.) MUZEUM KATE- .

DRALNE (10—15). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (nlecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—18.30). MUZEUM W. I. LENINA

(Topolowa 5): Wystawy: „Lenin
w Polsce”, „Ludowe Wojsko Pol­
skie” (9—18, wst. Wol.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawa; „Mieszkanie Lenina"

„Rewolucyjna działalność Leni­
na, na ziemi krakowskiej”
(9—15, WSt. wol.). MUZ. ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica 1): Wy­
stawy: „Polska kultura lu­
dowa”; „Czeskie ludowe rę­
kodzieło artystyczne” (nlecz.).
KRZYSZTOFORY (Rynek Główny
35): Wystawa „Z dziejów
1 kultury Krakowa” oraz

prezentacja medali darowanych
przez Jana Pawła II (niecz.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Francisz­
kańska 4): Wyst. szopek (10—17).
POMORSKA 2: Wystawa „Mę ,

fizeństwo I walka Polaków w la­
tach 1939—1945” (niecz.). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wystawa „Z dziejów kultu­
ry Żydów” (niecz.). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 śred­
niowiecze Małopolski”; „Pradzieje
N. Huty” 1 „Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (14—18). AP­
TEKA „POD ORŁEM” (pl Boh
Getta 18): Muzeum Pamięci Na­
rodowej (10 - 16). GALERIA
„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): Wystawa „III kolekcja Grupy
Krakowskiej" (11—17), BWA, (pl
Szczepański 3a); Wystawa ..Dy
plom 83” (11—18). MUZ. NARO­
DOWE: (Sukiennice) Galeria poi
sztuki XX wieku (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 9): (nlecz.) KAM. SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 3) Galeria

polskiej sztulkł do 1764 (12—18).
NOWY (JMACH (al 3 Maja 1): Ga­
leria polskiej sztuki XX wieku,
(niecz.). MUZ. MŁODEJ POLSKI
„RYDI.OWKA” (Tetmajera 28):
Wystawa — „Folklor wsi podkra­
kowskiej” (niecz.). SALON TPSP

(pl Szczepański 4): Wystawa
malarstwa 1 grafiki z NRD (10—17),
SALON WYSTAWOWY Nowa Hu­
ta (a-l . Róż 3): (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

Wyst. reprodukcji Paula Gaugulna
(ze zbiór, dr. H . J. Maniaka): (10
—20) GALERIA: Wystawa malar­
stwa Józefa Kuleszy (11—18)
KLUB MPiK (N Huta. pl . Cen

tralny): CZYTELNIA: (9—16).
GALERIA: „Krajobrazy” — wyst.
prac K. -Fedorowicza (9—16). KO­
PALNIA SOLI (Wieliczka): (8-— 15).
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst.

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO-
BOTNICZEJ. Redaguje zespół: Adres redakcji 31-072 Kraków, ul Wielopole 1, III p Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI cen­
trala czynna w godz. 6—3, nr tel 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami ODDZIAŁY
REDAKCJI: 83-300 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 5, II p tel 203-34 33-100 TARNÓW,
ul. Krakowska 12, tel. 56-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

„Frasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al Pokoju 3. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul Wiślna 2.
31-007 Kraków, tel 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-KsiążkarRuch” na

terenie całego kraju Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują równia;:
oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń re­
dakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych

Wydanie A

„Hej, kolęda, kolęda” (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14): Wyst.
malar. M . Leśniak — 12 otwarcie.
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la): Lipsk
w fotografii (10—14).

szpitaIe
'DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskiego
44, CHIRURGII DZIEC.: Prądnic­
ka 35, UROLOGICZNY: Na Skan-

pie 65, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a, OKULISTYCZNY^

Witkowłce.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratun
ko we, Łazarza 14, tel 999. zacho­
rowania i przewozy tel 22-38-33

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2, tel 66-29-80 Prokoclm (ul Te­
ligi 6), tel 55-51-90. Lotnisko Ba­
lice (tel 11-90-29). Nowa Huta
tel 44-22-22 1 44-17-70. Krowodrza
tel 37-36-37 1 37-38-29, Krzeszowice
tel - 99, Jerzmanowice tel 48
Proszowice tel. 9. Myślenice tel
999. Skawina, tel 9. Wieliczka
tel 22-33-54 1 9 Niepołomice, tel
198. Iwanowice - tel 99 oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

tel 11-07-65 (czynna 8-15)
Dyżury nocne pełnią apteki:
Szczepańska 1, Krakowska 1,

Długa 88, Kozłówek (pawilon),
Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta — os. Cen­
trum C. Centrum A.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)

SKAWINA (Ogrody)
‘ WIELICZKA (Boh. Warszawy

12)

PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Niepołomicach,
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy­
cach. Gdowie, Skale i Słomni-

TELEFON ZAUFANIA 33-71 -37

(16—22).

i ńne.

TELEFON DLA RODZICÓW
22-02-16 (14—18)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGI­
CZNY - tel.: 22-25-66; 22-95-78

(15.30—23.00) >

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19)

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel
22-32-65 (13—17)

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) — tel 44-17 -60
1 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 -

tel 37-48-92 I 37-55 -75 (7 -22)
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

radio

PROGRAM I

na fali 1322 m czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 11.00,
12.05, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

• 8.25 Mel. na dzień dobry. 8 .45 Żołn,
zwiad. 9 .00—11.00 Cztery pory roku.
11.05 Konc. przed hejnałem; 11.55

Komun, o st. wód. 12.39 Miniat.
muz. 14 .05 Mag. muz. „Rytm”. 16.09
Problem dnia. 16.15 Bank przebo­
jów. 17.00 Muz. 1 aktualn. 17.25 Ten-

stary, dobry jazz. 18.05 Gorący te­
mat. 18.15 Scena i film. 19.20 Mini-
recital. 19.30 Radio. — dzieciom:

„Ta srebrna dziewczyna”. 20.05 W
kilku taktach, w kilku słów. 20.10
Konc. życzeń. 20.30 Komun. Tot.

Sport. 20.40 Bal w hotelu „Polo­
nia” — fragm. książki. 20.50 Jazz
w pigułce. 21 .00 Komunikaty. 21.05
Kron. sport. 21.15 Antol. chopinow­
ska. 22.30 Lekka muza. 22 .57 Ko­
munikaty. 23.10 Panor, świata. 23.25
W karnawał, nastroju. 0 .00 Wiad.
i muz. nocą.

PROGRAM n

stereo I aud. Rózgi. PR
w Krakowie

UKF G8.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 20.45.

11.10 Relaks w stereo. 12.00 Pola­
cy laureatami Międzynar. Konk.
Muz. 12.25 W stronę jazzu. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13.20 Z
malow. skrzyni. 13.30 Album ope­
rowy. 14.00 „Irytacje” — ode. pow.
14.10 Muz. z ekranów. 15.00 Pamięt­
niki 1 wspomn. 15.10 Recital A.

Rybińskiego. 15.30 Przegląd płyto­
wy. 16.00 Wielkie dzieła, wielcy
wyk. 17.05—18.30 Kraków na ante­
nie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30
Klub Stereo. 19.30 Transm. Konc.
Ork. PR i TV w Krakowie p/d A.
Wita. 20.25 Wlecz, refleksje. 20.30

Aud. liter. 20.40 C.d. transm. kona,
21.30 Nagr. wlecz. 21.40 „Tylko na*
rzeczona” — cz. 1 słuch, blograt
22.10 Słuchajmy razem. 23.00 „Scho
darni w górę, schodami w dół” —

ode. pow. 23.20 Muz. naszych cza­
sów. 24.00 Gpłsy, instrum., nastro­
je. 0 .45 Miniat. liter. 0 .50 Echa dnia,

PROGRAM m

UKF 66.89 MHz
6.00 Zaprasz.' do Trójki. 7.00, 8.09,

9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 —

Serwis Trójki. 7 .30 Polit. dla wszy­
stkich. 8.15 Czy mówisz po polsku?
8.30 „Druga planeta słońca Ogg”
— ode. 35 (powt.). 9.05 Po prostu
o nas. 9.20 Mała poranna muz. 10.00

„Komu bije dzwon” — ode. 11

(powt.). 10.30 Tańce Jazz. 11.09
Realizm — nadzieje 1 spełnienia
(cz. 2). 11.20 Muz. Interklub: Zesp.
,,Samocv,'et’-”. 11.50 „Miecz Syre­
ny” — ode .8 (powt.). 12.05 W to­
nacji Trójki. 13.00 Brian W. Aldist

„Cieplarnia” — ode. 1. 13.10 Powt
z rozr. 14.00 Polskie Ork. ■Kamer,
w rępert. klasycznym. 15.05 Big-
beat na płytach 15.45 Prosto ■
kraju. 16.00 Zaprasz. do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.01
Inf. sport. 19.00 Dzień mroźny, nie­
bo błękitne. 19.30 Trochę swingu.
19.50 „Miecz Syreny" — ode. 9.
20.00 Cały ten rock: Klllin Joke.
20.45 Warsztaty muz. 21 .00 Mistrz,
franc. baroku. 21 .45 W Biliński:

„Sprawa w Marsylii” 22.05 „24 go-
dzziny w 10 minut” i inf. sport.
22.15 Siadami jazz legend. 22 .45 Po­
słuchać warto. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.55 Północ poetów: Z no­
wych tomików poetyckich.

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m czyi' 1368 KHz oraz

dod. na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI 7.00. 12.05, 16.00,
19.30, 23.50.

7.05 Kalend, radiowy 7.15 Przed

pierwszym dzwonkiem. 7.25 Odkry­
wanie natury — encyklop. dla
młodz. 7 .40 Jęz ros. 7.55 Pios. radź.
8.10 Pierwszy rok życia — mag.
dla młodych matek. 8.30 Suita na

dzień dobry. 8 .50 Aktua-ln. 9.05 Za­
czarowane zegary (muz. kl. 3). 9.3*

„Jak to było w Warszawie” —

słuch. 10.00 Walczący kraj (hist.
kl. 8). 10.30 Skomponow. w stylu
brillant.' 11.00 Noc listopadowa po
latach (jęz. poi. kl. 2 lic.). 11 .39

Płytowe kolekcje: The Nice. 12 .19

Widnokrąg - progr, popul. -nauk.
12.30 W Jezioranach 13.00 Zacza­
rowane zegary (muz. kl. 3). 13.30
Temat z wariacjami. 14 .00 Dzieci

specjalnej troski. 14.15 Aktorskie
recit.: M. Kondrat. 14.30 Piano-
Forte — mag. muz. 15.00 Jak po­
wstało miasto. 15.30 Zanim podej-
miesz decyzję. 15.45 „Wynalazek"
— ode. pow. 16.05 Leksykon pios.
liter. 16.35 Widnokrąg. 17 .05 Wiel­
ka Symfonia — aud. B Taraszkie-
wlcz. 18.00 Psychoterapia. 18.20
Muz. hobby. 18.40 Czas pracy ł
czas wolny w roku 1984 (and. z

telef. udz. słuch. 19.40 Jęz. nlem.
19.55 NURT — Ksztalcąco-wychow.
rola adaptacji rad. 20.15 Ulubione
arie i uwertury. 21 .10 Wirtuozi na­
szego stulecia. 23.00 „Alchemia sło­
wa” — J. Parandowski. 23.10 Mu-

zykoterapia. 23.55 Kalend. Radiowy.

PROGRA

PROGRAM I

6.00 TTR
_ Chemia, sem 1

6.30 TTR — Biologia, sem. 1
8.10 Historia, kl. 8: Polski

Wrzesień
9.00 Język polski kl. 1 lic.:

Dzieje dramatu „Romeo i Ju­
lia”

9.30 Film dlą II zmiany:
„Droga daleka przed nami’*
— film prod. polskiej

11.00 Plastyka, kl. 3; Z Szy­
monem Kobylińskim spotka­
nie 5.

12.00 Przedszkole domowe
12.50 Plastyka, kl. 2: O psie
13.30 TTR — Język polski,

sem. 3; Wartości ideowe i ar­
tystyczne literatury epoki Po­
zytywizmu

14.00 TTR — Matematyka,
sem. 3: Badanie . przebiegu
funkcji

15.55 Program dnia
16.00 Z Polski rodem
16.30 DT — wiadomości
16.40 Dla młodych widzów:

„Latający Holender”
17.05 Dla dzieci: „Michałki*
17.30 „Pod jednym dachem*,

ode. 3 pt. Wypadek — film
prod. CSRS

18.15 Program rozrywkowy
18.30 Kram
19.00 Dobranoc: „Ślimak Ma­

ciuś”
19.10 Program publicystyćz.

ny
19.30 Dziennik Telewizyjny
20,00 Publicystyka
20.15 „Droga daleka przed

nami” — polski film fabular­
ny

21.40 Program publicystycz­
ny

22.25 Kto kocha Warszawę
23.25 DT — komentarze

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Wiadomości — telefon

„Dwójki”
17.10 Za kierownicą
17.30 Spotkanie z' Warszawą
18.00 Kónwencja
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Przeboje „Dwójki”
19.10 Skojarzenia — teletur­

niej
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Express reporterów:

Gorąca linia
20.15 Salon muzyczny: War­

szawa

21.15 Wydarzenia — telefon
„Dwójki”

21.30 Dzienniki pisarskie
XX wieku: „O tożsamości
twórcy”

Za ’

zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


